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Lwów dnia 6. marca.
Wydział prsediitawskiej Izby podiów, obra­

dujący naa projeKtom ustawy przeciw lichwie 
[W Galicji, przyjął d. 1. bm. §. 3 przedłożenia 
‘ządowego w następującem brzmieniu: „W przy­
padku odesłania do cywilnej drogi sądowej, tu­
dzież wtedy, gdy strona na podstawie §. 372 
Procedury karnej, udaje się na drogę procesu 
cywiin^go, rozstrzygać ma sędzia cywilny co do 
Prawnych skutków unieważnienia interesu toż 
Samo na podstawach §. 2. ustępu 2

„W przypadkach takich jest dla obydwu 
stron ten sąd cywilny w miejscu orzekającego 
sądu karnego kompetentnym, który spory tego 
rodzaju rozstrzyga."

Dr. R y d z o w s u i  postawił następnie wnio­
sek, który jako §. 4. U3tawy przyjętym został, i 
brzmi:

„§. 4. Jeżeli sędzia karny nawet drogą sud- 
Sydjarnego oskarżenia, uto może wydać wyroku 
dochodzenia i skazania z .unego powodu jak dla 
braku istoty czynu, lub niedostatecznych podej­
rzeń, wtedy sędzia cywilny, jeżeli dochodzenie 
karne istnienie przypuszczeń §. 1 wykazało, 
uzna interes za nieważny, i według zasad §. 2. 
Ustęp 2. postąpi przy orzeczeniu o skutkach 
prawnycn."

Dawmejsz) §. 4. zmieniono i przyjęto jako 
§. 5. jak następuje:

„§. 5. Na żądanie sędziego karnego, u któ- 
lego toczy się dochodzenie karne o przystępstwo 
W §. 1. wymienione, wrnien sędzia cywilny każ­
dego czasu wstrzymać postępowanie co do uzna- 
Uia lub przymusowego ściągnięcia należytości, 
będącej przedmiotem dochodzenia. W przypad- 
kacn §. ś. ma sam sędzix cywilny orzekać, o 
ile przymusowe ściągnięcie należytości zupełnie 
wstrzymać, albo też czy tylko na egzekucję dla 
Zabezpieczenia zezwolić należy."

Na inicjatywę zastępcy rządu szefa sekcji 
R e c o n i e g o  postawił p R y d z o w s k i  wniosek, 
tyóry po krótkiej debacie i mimo sprzeciwiania 
*ią p. ar. B o u i g s m a r n a  jago §. 6. przyjęty 
^ u u i  L nnaw:

i * * *  ¥ £ - m  :
związany prawnemu przep-sam. o dowodach; 
orzeczenia ma on wydawać na podstawie swego, 
po sumiennem badaniu przedłożonych dowodów, 
nabytego przekonania."

§. 7. (dawniej 5.) zawiera klauzulę wyko­
nawczą. i przyjętym został równie jak i tytuł 
ństawy.

Rozprawy nad obszarem działalności tej u- 
s ta wy, odłożono do następnego posiedzenia — 
nadeszły bowiem petycje o rozciągnięcie tej usta­
wy także na Morawę.

Na wieczornem posiedzeniu wydziału ekono­
micznego z d. 3. Lm. reierowal p. N e u w i r t h  
o projekcie ustawy znoszącej okręg cłowy Brodz- 
ki. Sprawozdanie jego przez wydział przyjęte, 
kończy się wnioskiem, na poprzedniem posiedze­
niu wydziału przyjętym, tj. że do obradowania 
haa tym projektem ustawy nie należy te 
raz przystępywać. Gdy zas w motywach rzą 
flowycb położono nacisk na ubytek w dochodach 
Państwowych, w skutek zwrotów podatkowych 
°d cukru i okowity na brodzkiej linii cłowej, 
Przeje sprawozdanie z&leca wcielenie brodzkiego 
'kręgu cłowagn do ogolnego okręgu podatku 

kongumcyjnego. Naturalnie, że w Izbie wniosek 
komisji nie utrzyma się mimo agit&cb żydów.

Dnia 2. bm. odbyła się mieszana konferen­
cja ministerjalno-bankowa, w której uczestniczyli 
Ministrowie Auarsperg, Pre.tis, Wenkheim i Szell,

tudzież gubernator banku nar. Pipitz, obaj wice 
gubernatoiowie Wodianer i Schaimitzer, i jlny 
sekretarz banku Lucam. Przedstawicielom ban­
ku zakomuiiiKowano wynik ostatniej konferencji 
minicterjalnej w sprawie składu Rady jlnej ban­
ku. Następnie poruszono sprawę długu 80-milio- 
nowego. Okazał się potrzeba, aby najpierw 
rządy porozumiały się z parlamentami, czy dług 
ten cięży wyłącznie na Przedlitawii, czyli też i. 
na Węgizech, dopiero potem nastąpią rokowania 
z bankiem nar. względem umorzenia tego długu, 
a odnośnie sposobu spłaty. W końcu wezwano 
Dank, aby podjął się zredagowania projektu sta­
tutu bankowego. Przedstawiciele banku przystali 
na to, takzwany więc projekt referencki Lucama 
będzie przerobiony wedrug wyniku rokowań, po 
przerobieniu zaś obu rządom, tudzież dyrekcji i 
Wydziałowi banku przedłożony. P. Lucam ma 
do ośmiu dni wykończyć tę pracę, a równocze­
śnie zostanie wygotowanym projekt ustawy ban­
kowej, której częścią składową jest statut. Cała 
sprawa będzie wniesioną na walnem zebraniu 
akejonarjuszów banku, tydzień przed przedłoże­
niem projektów ugodowych parlamentom. W nie­
dzielę miał p. Szell powrócić do Pesztu, konfe- 
rowawszy z p. Pretisem nad ostateczncm zreda­
gowaniem projektu ustawy, dotyczącego pouatKów 
niestałych, zwłaszcza opłaty konsumoyjnej od o- 
leju skalnego.

Dalszy plan akcji parlamentarnej przedsta 
wia Pesti Nuplo jak następuje: „Sejm węgierski 
będzie do 22. Lm. obradować. Rząd tuszy, że do 
tego czasu, jeżeli nie zaskoczą jakie niespodzia­
ne przeszkody, będzie mógł v'nieść przedłożenia 
ngodowe, ab; posłowie mieli czas do rozpatrze­
nia się w nich. Projekta ustawr, dotyczących od­
nowienia auctru węgierskiego Związku handlowo- 
cłowego, tudzież reformy podatków niestałych, są 
jaż gotowe. Taryfę cłową tłumaczą teraz na ję­
zyk madiarski, poczem tekst jej będzie kilku lin­
gwistom do supperrewizj. oddany. Projekt ustawy 
co ao banku nar. układa się właśnie we Wie­
dniu. Taryfa cłowa nie będzie równocześnie z in- 
nemi projektami przedłożoną, z powodu nadcho­
dzących rokowań handlowo-cłowyoli z Niemcami. 
Instrukcji, co do tych rokowań, jeszcze nie uło­
żyły rządy austrjacki i węgierski. — Do projek­
tów mają być dułączone trzy obszerne sprawo­
zdania uzasadnione, których jeżeliby do świąt 
wygotować nie było można, przedłożenia zostaną 
wniesione bez sprawozdań, te zaś dopiero póź­
niej rozdane będą. Projekta ugodowe odeszle sejm 
zapewne do komisji umyślnej, która znowu do 
każdego osobny podkomitet wybierze. Zarazem 
wezwany będzie sejm do wysłania deputacji re- 
gnikolsrnej celem wypracowania projektu usta­
wy c kwutarh na wydatki wspólne. Wszystkie 
te usta wy przedłoży rząd razem do sankcji do­
piero po przyjęciu przez Radę państwa. Sejm ze- 
bierze się znowu w połowie kwietnia. Czas zwo­
łania delegacyj wspólnych jeszcze nie jest ozna­
czony."

Rozeszła się była wiadomość, że Węgrzy 
przystąpią do obrad nad projektami ugodowemi 
dopiero po przyjęciu ich przez Radę państwa 
Wniosek dotyczący ma postawić opozycja, z po­
wodu, że w Kadzie państwa będą zapewme zna­
czne zmiany poczynione, — wszelako i przewa­
żająca część stronnictwa rządowego ma być te­
goż zdania Rząd węgierski jednak jest temu 
przeciwny, i domagać się będzie równoczesnego 
traktowania tych projektów, aby cała ugoda do 
końca czerwca załatwioną być mogła.

Do powyższych wiadomości Peeti Napla do­
dają austriackie pisma półurzędowe, że w Ra­
dzie państwa rozprawy komisyjne nad projekta­
mi ugodowemi rozpoczną się w kwietniu, a ró­
wnocześnie zbiorą się we Wiedniu w drugiej po­
łowie kwietnia delegacje wspólne. O zwołaniu 
więc sejmów na kwiecień, jak to zrazu było u- 
łożone, mowy być nie może.

Prawybory do sejmu tyrolskiego już są u- 
kończone i w’ypadły w duchu anticentralistycz- 
nym, czyli, jak P reuy i Blatty wołają, w duchu 
klerykalnym. Ponieważ wybory nastąpią d. 21. 
hm. więc Łtiouuictwo anuiceniralistyczne, tj. o-

gromua większość kraju, urządza na 19. bm. tj. 
na sw. Józef, obchody zwycięztwa w prawybo­
rach, które spotęgują ducha cło wyborów

Wszystkie dzmnuihi moskiewskie zgodne są 
w tem, ii  zawarcie pokoju pomiędzy Serbia a 
Turcją nietylko że nie zmienia położenia dy­
plomatycznego Moskwy wobec Porty, ale owszem 
staje się wypadkiem, decydującym carat do roz­
poczęcia wojny w sprawie uciśnionych Słowian- 
Przed niewielkim czasem, gdy zima pozwalała 
wystąpić czynnie, stosunki dyplomatyczne, tu­
dzież objawy nieporządku wewnątrz zmuszały 
caiat dc wstrzymania i odroczenia^ działania na 
Wschodzie, dzisiaj znowu — piszą dzienmfci mo 
JciewsKie, jedyuie kwestje dróg niedogodnych 
dla pochodu wojska powstrzymuje wojnę. Mo­
skwa w obecnym stanie jednaA z każdym 
Hliem traci coraz więcej wpływu w świećie dy- 
ploraotycznym, wpływ też, jaki wywierała kie 
dyś na rajasów, zaczyna pow7oli upadać, — są 
to zaś st?'aty niepowetowane. Sam fakt zawar­
cia pokoju Serbów z Turcją jest demonstracją 
wykazującą, jak dalece Serbowie przestali Mo­
skwie ufać, że przyszła dla nich chwila choć 
późnego opamiętania. Messagtr de Fienne, or­
gan wyłącznic poświęcony interesom wscuodnim, 
podaje z Konstantynopola ciekawą koresponden­
cję. wykazującą, że i Grekom oczJ  nareszcie się 
otworzyły, że poznali jak moskmw^tą przyjaźń 
cenić należy. Korespondencję ową podajemy w 
dosłownem tłumaczeniu:

„Broszura Les Pespons billiźs — powiada 
korespondencja wspomnianego czasopisma, wzbu­
dziła niemałe wrażenie we w^zyswieb warstwach 
ludności Konstantynopola. Grecy zostali najwię­
cej nderzeni odkryciami zawariemi w tej bro­
s/mrze i zobaczyli jasno, iż Mos^w^a korzystając 
z pozorów ich przyjaźni, bezustannie podkopy­
wała narodowość grecką, i s ta ra li się wszelkie- 
mj sposobami ograsiczyć ich siailowisko w Tur­
cji i Macedonii.

W jednym dokumencie wzmiankowanej bro 
szury jest mewe o subwencji 5Ó00 rubli, prze­
znaczonych dla greckiego dzCunika Clio wycho­
dzącego w Tiyeścic. Pięknie redagowany ten 
dziennik, stał się od lat kilku jednym z najpo­
ważniejszych organów greckich. W  ostatnich cza- 
s»ch bardzo zręcznie, bo, pozornie tylko począł 
zbijać idee przeciwne Moskwie, które były pro­
pagowane pomiędzy Grekam5, a jednocześnie 
zaczął bronić sprawy Słowian, popierając myśl 
przymierza grecko-słowiańskiego^ to jest mos­
kiewskiego.

Ogłoszenie w broszurze, iż dziennik ten 
pobiera nmskiewską subwencję, wytłómaczyło tę 
politykę. Gdy się wiadomość o subwencji roz- 
szerzyra w wielu miastach greckich, prenumera- 
torowie zwrócili redakcji numera, które im były 
puslr,id, w Konstantynopolu zaś publicznie dzien­
nik Cbo spalony został. Ta manifestacja miała 
miejsce 18. lutego na Perze w obecności prze­
szło 3UuO osób zgromadzouych w okolicach klu­
bu handlowego. P. Apostolides, Grek, miał nrnwę 
z tego powoda. Mowra jego była przyjętą oklas­
kami, zawierała zaś w sobie protestację przeciw 
moskiewskim intrygom i wezwanie do Helenów 
aby złączyli się z Turkami i wspólnemi siła­
mi zwalczali p a n s l a w i z m . "  (Messager de Vien- 
ne powiada: SlavLme, zapewne przez pomyłkę: 
przep. red.).

Moskwa więc zaszczepiła pomiędzy Grekami 
głęboką niechęć ku sobie. Gdy i Słowianie przej­
rzą i podobnie jak Grecy odwrócą się od mej -  
Moskwa nie będzie mogła szerzyć zaborów na 
Wschodzie.

Propaganda publiczna najstra­
szniejszego terroryzmu.

Obojętność, z jak ą  E uropa patrzy  na 
rosnąco w jej oczach, z każdym  dniem nie- 
bezpieczeńuw o, je*t przerażającą i smieszną

zarazem . P r z e r a ż a j ą c ą ,  bo nic a nic 
nie robi się dia odwrócenia tego niebezpie­
czeństwa; przeciwnie, robi się wszystko, aby 
je  zwiększyć i przyspieszyć; ś m i e c z n ą ,  
bo ci. którzy widzą zbliżającą się ka tas tro ­
fę, pa trzą  na zapoviadające jej wybuch ob­
jawy, z naiw ną nieświadomością dziecka, b a ­
wiącego się ogniem na beczce prochu.

Każdy kio zna historję i rózsąanie pa­
trzy  na przyczyry wszelkich zdarzeń, wie, 
że gdyby nie postepowranie wsteczników, a- 
rystokracji, duchowieństwa i całego tak  zwa­
nego „stronnictw a konserw atystów *, nie by- 
aoby owego strasznego 179? r o s u ; gdyby 
nie niedołężność francuskiegc rządu, gdyby nie 
Lebceuf, Trocnu, Thiers, F av re  i wszystkie 
im podobne p o w a g i ,  działające „vr imien u 
na»odu“ [to znaczy idące p r z e c i w  n a ­
r o d o w i ] ,  słowem gdyby nie W ersalczycy, 
nie byłoby paryskiej k o m u n y ,  straszniej­
szej od 93 roku.

Tysiące podobnych przykładów  można 
by pizytoczyć.

A n ik t nie efyęe widzieć, że gdyby nie 
wojsko, nic wojny, nie podatki, gdyby nie 
służalstwo wspierające despotyzm, gdyby nie 
reakcyjna p^assa, gdyby nie szalony upór i 
zadziwiająca ślepota wsteczników, gdyby me 
sponiew ieranie wszystkich praw  człowieka i 
narodów, nie byłoby s o c j a l n e j  d e m o ­
k r a c j i ,  której następstw a staną się s tra ­
szniejsze i od 33 roku, i od paryskie; ko ­
muny.

W y wszyscy, którzy czytacie te ś  uwa 
z uśmiechem szyderstw a, albo niecierpliwie 
w zruszając ramionami, wy, którzy mówicie 
ze spokojem : nA w ojsko!“ schowajcie ten
num er gazety, a  zapam iętajcie sonie tę prze­
strogę. Późmej, ir.cże prędko, powiecie, czy 
uyła słuszną, czy godną wyszydzenia. „R i r  a 
h i e n  q n i  r i r a  l e  d e r n i e r . *

Nie trzeba tu  dodawać : , U t i n a m 
s i m f a l s u L Y a t e s "  To nie proroctwo 
W szak zaćmienia księżyca, k tó re  było przed 
kilku dniami, n ik t nie zapowiadał proroczym 
duchem. W yoadło z rachuby.

Nie trzeba tu  dod aw ać : „Obym był 
fałszywym prorokiem,* gdyż Ł&stępstwa pro 
pagandy soejał-demokratów są nieuniknione, 
jak  nieun knionem było owo zaćmienie księ­
życa. One muszą się spełnić. Dlaczego ? Bo 
zaciekła partja  reakcjonistów nic chce ustąpić.

Od uiej zależałoby zażegnanie niebez­
pieczeństwa, te jes t zadosycuczynieuie wy­
maganiom nieubłaganego postępu, zadosyću- 
czymenie słusznym  żądaniom narodów. Nie 
chce 1

Dotąd można wprawdzie powiedzieć d 
„Za późno“, i ,,jeszcze dość wcześnie." Ale 
jeszcze chwila... a już będzie z a  p ó ź n o !

Co to jes; s o c j a l n a  d e m o k r a ­
c j a ?  Czy wszyscy wiedzą zkąd pow sta ła?

Gdy zaborcze rządy zniszczyć chciały 
narodowość, gdy zasady narodowości nie u- 
znały, k łaaąc  na ich miejsce p a ń s t w o -  
w e zasady, gdy pow iedzia ły : „Naród, to
m ieszkance państw a. Jec t naiód „ r o s y  j - 
s k i " ,  niemiecki i t. p. innych znać nie 
chcem y!", gdy nakoniec słnżebne dzienni­
karstw o poszło ręka  w rękę z zabomzem' 
rządam i, tłum iąc wszelki objaw życia uci-

śnionych naro d ó w : wtedy doprowadzeni do 
ostateczności obrońcy uciemiężonych zavro- 
V- 1: .A ! mówicie, że nie ma już n a r o -ł d i
d ó w ? To my wam pokażemy, że jest s p o ­
ł e c z e ń s t w o .  Tego nie zagizebiecie ani 
stooami waszych dyplomatycznych aktów  i 
protokołów, ani stosami waszych oficjalnych 
i pizedijnycli dzienników. Nie chcecie nznać 
praw  n a r o d o w y  c h ;  będziecie musieli u  ■ 
znać praw a s o c j a l n e .  Ikc  chcecie uznać 
praw  wolnych o b y w a t e l i ;  bedz.ecie m u­
sieli uznać praw a wolnych . u d z i. Powia­
dacie, że państwo ma swoje p raw a; a  my 
wam okażemy, ż<j lud y ^  jw o je  p raw u; bo 
nie ma państw a Dez ludu To cc wy nazy­
wacie narodem, jes t tylko piusiiem , który 
nam w oczy rzucacie. Chcecie tem połechtać 
narodową d u mę ; aie my się na tem znamy. 
Dawniej, za czasów feudalnych, mewolndc 
[»ervus] nazywał się niewoloiKiem, wasal 
vvasalem, lennictwo lcnnictwem, pańszczyzna 
pańszczyzną. Dziś wymyśliliście mnóstwo 
nazw natom iast, ale rzecz została ta  sama. 
Dziś wmawiacie w nas, ze wasz despotyzm 
jest cywilizacyjną misją, siaw ą państw a itp., 
a czynności waoze ukiyw auie pod sztanda­
rem l i b e r a l n e j  r z ą d o w e j  o p i e k  . 
Dawniej, nad karkiem  naszych praojców sta ł 
otwarcie urzędnik z batogiem ; dziś nad na­
szą głową zawieszony wiecznie wasz u o r- 
g a n i z o w a n y  s y s t  e m. Musimy praco­
wać i płacić podatki na wai,ze wojska, na 
wasze zbytki, na wasze kancelayje. Z dwoj­
ga złego lepszym był batóg Myślicie, że nas 
przekonacie waszeini sofizmatami i waszem 
służałczcin rozum ow aniem ; my naprzeciw 
waszym soflzmatoai postawimy niczem nie­
przepartą  logikę A czas pokaże, k to ma 
słuszność. Najpotworniejsze czynności wasze 
nazywacie 1 e g a  1 n e m i, a  odrzucacie n a ­
sze ua jsiuszcifjszt żądam a. k tóre jedynie są 
prawomocne. Od tak  dawna prosimy was ł a ­
godnie i z pokorą, ostrzegamy was, chcemy 
wam traiić  do przekonania, chcemy w a s i  
s i e b i e  oszczędzić; nareszcie zniecierpli­
wieni oburzamy się, walczymy, dajem y mę­
czenników. Nic to nie pomaga ! ATalczycie 
przeciwko nam bronią nieszczęśliwych ofiar 
waszych, braci* naszych, których zam ieniliście 
w bezmyślną maszynę, albo pióram i nikczem ­
nych służalców. Wywróciwszy sam porzą­
dek, nas oskarżacie o naruszanie po-ządku. 
Mówicie, że r a c j a  po waszej stronie, bo 
po waszej stronie u l t i m a  r a t i o :  arm aty. 
I my mamy sposób przekopania was."

tką jes t g e n e s i s  socjalnego demo- 
kratyzm u. T aką je s t zapowiedź terroryzmu.

—  Gadanina! —  powie kto może —  
strachy  na lach y 1

Ej! niech p ik t nie ig ra z ogniem w 
prochowni! Przytoczone tu wyrazy są do- 
s ł o w n e m  s t r e s z c z e n i e m  kilkunastu 
organów socjalno - demokratycznego stron­
nictwa.

Faktów ! — zaw oła kto.
Czy taka propagand? nie jest faktem? 

Czy to nie przekonywa? Trzebaż jeszcze 
więcej dowodów? Oto są j

Lipsk jes t centralnym  punktem  socjali­
stów i rezydencją przewódzców tego stron- 
metwa. Niech n ikt nie myśli, że oni odbie-

NA POBOJOWISKU.
Nowella

S e w e r a .
(Ciąg dalszy. *)

Przegląd się skończył, wódz odjechał, żoł­
nierze dumni i szczęśliwi ucztowali, dostawszy 
Itodwójne racje wina i mięsa.

Pułkownik wieczorem w najbliższej kanty­
nie obchodził uroczyście pizyjęcie du grona ofi­
cerów nowego kolegi, Wawrzeńca Piotra Otręby, 
'raera ł z Dijon przysłał złote szewrony, które 
N ę c iły  na mundurze s tan  go wodza.

Oficeiowrie serdecznie przyjęli zacnego i dziel- 
-hęgo żołnierza Pułkownik przysięgał, że Otręba 
Więcej wart jak wszyscy sztabowcy na święcie, 
* nadzieniami rozumów pod czaszką, major za- 
a!*lamował okolicznościowy wiersz, kapitan wy- 
?iął mówkę — i nareszcie całe dobrane grono 
Jtyło „śmieszna rzecz* podcięte — oprócz Otręby, 
który aie mógłby zirytowanych e wzruszenia ń< r- 
r }  uciszyć beczką winą — i kapitana tęsknią­
c e  za swym przyjacielem, zostawionym w ma 
6m miasteczku na łasce pani merowej.

Nastała noc—pierwsza po dwóch tygodniach 
^ekojna noc w obozie dla naszego miniaunro- 
”ego korpusu.

Jakieś niezwykłe wieści musiały nadejść do 
RjtWnej kw aterj. Patrole przelatywały kłusem, 
*dynanse mijali się w galopie. Nasz młody wódz 

'^źno  już powrócił z Dijon. Zaniepokojony o 
*7*We skrzydło armii, a głównie o los swych 
T^nierzy, odziany w kożuszek przebiegał biwaki 
jWego obczn mając przy sobie siedmiu tylko 

dynansow i awóch oficerów.
Wtem dano mu znać z gi&ngardy wy*u 

na sam cypel prawego skrzrdła, o pe-

*) Zobacz ni 18, 19, 20, 21 23, 27, 28 29,
3* 35, 40, 41, 42, 43, 49 i 60.

wnych niepokojach ze strony nieprzyjaciela, jakie 
się dają widzieć z placówek, otaczających gran- 
gardę.

Jenerał pochwycił dwie kompanie piechoty, 
wysłał posłańca do majora, aby obóz trzymał w 
pogotowiu i czekał od niego rozkazów. Sam zaś 
pospieszył z półbatalionem do zaniepokojonej 
grangardy.

Z poblizkiego wzgórza widać było w oddali 
migające światełka, które świeciły i gasły prze­
biegając z miejsca na miejsce.

Światełka te zdradzały pewien niezwykły, 
a l ajemmczy ruch. Wysłana pikieta z sześciu 
ułanów i podoficerem niepowracała.

Rap te >ii światełka gasły i nastała cisza, 
przeiywana cichemi westchnieni am* ziemi, czy 
przez daleki szrner wody, czy łagodny sznm 
drzew, lub też od przyrłumionych po murawie 
stąpań ludzkich.

Dwie kompanie złożyły broń w kozły, na 
grangardzie do ogniska dorzucono drzewa. Ogień 
buchnął płumieuiem. Miody wódz siadł przed 
ogniskiem > ze znużenia zadrzymał. Pewno we 
śnie całował żonę i przyciskał dzieci, gdyż się 
uśmiechał.

Strzał na pHcówce przerwał ciszę Żołnie­
rze na grangardzie pochwycili broń, półtataiion 
szykował się do marszu.

Jenerał wysłał oficera z rozkazem, aby ma­
jor z batalionem piechoty szybko przybywał. 
Dwom kompaniom kazał postępować za sobą, 
gdy sam ze swemi oidynansami pospieszył do 
miejsca, zkąd wyszedł strzał.

Dziwnem było, że nikt z przeciwnej strony 
nie odpowiedział na wystrzał naszej pikiety. 
Należało się domyślać, że jeżeli był nieprzyja­
ciel, to znajdował się daleko, lub żartował sobie 
ze strzałów jednego żołnierza.

Temi myślami zajęty młody wódz biegł na­
przód, a za eim ośmiu wiernych towarzyszy.

Płaszczyzna kończyła się dwoma wzgórzami, 
przez środek których przechodził wąwóz, skręca­
jąc się w półkole U wyjścia tego jyąwozu stała 
nasza placówka.

Jenerał nie namyślając się wbiegł do wą­

wozu, i znikł na zakręcie^  nim ośmiu wier­
nych towarzyszy.

Za chwilę dał się słyszeć huk stu karabi­
nów i znowu cisza zaległa . j

Ani jednego westchnienia, ani jednego jęku. 
Cisza co zw iastuje śmierć, straszy lub mówi o 1 
burzach.

Żołnierzom zad”gały serca, pochwycili broń 
do biegu i pomaszerował: naprzód, ile sił star­
czyło. Żołnierz jest niebezpieczny, gdy się u- 
śmiecha w boju, lecz stiasznym gdy usta zacina, 
głowę scbyla idąc na oślep i brwi marszczy, 
wteav pragnie on zemsty i biada tvn którzy 
się ośmielą opór mu stawić. Wtedy już nie pyta 
ilu ich jest, lecz gdzie są.

Nasi żołnierze biegli. Prusacy wydobywali 
się ł wawuzr Czoło ich kolumny zobaczyło na­
szych wiarusów, zatrzymało się i rotowy zale- 
dwo sformowany ogień przeszedł po linii.

Kilku padio z szeiegu, lecz to nie wstrzy­
mało gwałtownego jak burza a tiku . Nie ma żoł- 

. nierzy, ktorzyby znieśli z b liska napad nieprzy­
jaciela z bagnetem w ręku, i to ludzi zdecydo- 

j wanych zginąć lub pomścić śmierć wodza, a cóż 
dopiero Niemcy?

Niemcy uie czekali, kolumna ich zachwiała 
się, pochyliła naprzód i w tył, raptem zawróciła 
niknąć w wąwozie.

Dwie kompanie v'padły do wąwozu, wyrzu­
cając F.usaków na płaszczyznę.

Tu się dopiero rozpoczął ogień, na który 
cały obóz odpowiedział alarmem

Przybyło parę batalionów piechoty, za niem> 
baterja dział.

Niemcom nie udała się nocna wycieczka, co­
fali się, nie domyślając się, jaką ranę zadali 
pierwszej brygadzie i garstce towa-zyszów mło­
dego wodza.

Leżał wsparty o bryłę ziemi spadłą z wą­
wozu. Pałasz w jednej ręce, w drugiej rewol­
wer — mezastygły uśmiech na ustach, i na czo­
le zamrożony mars. O kilka kroków za nim zbi-> 
tych w’ jedną masę ośmiu towarzyszy.

Trzy kule niemieckie przeszyło pierś jenera­
ła. Tryumfator w południe, wieczorem poległ na

swych wawrzynach, zabity jak pies w nasadce 
w nocy przez bohaterów rabunku, podpaiań i 
morderstw... Poleg> w tej samej chwili, gdv nad 
wodami Lemani matka tuliła dzieci modlące się 
za ich ojca. Dziwna igraszka losu, człowiek ten 
drapał się wśród graau kul na stiome szczyty 
gór kaukaskich Ostatnim b jł, którzy zeszli z 
placu boju w 64. roku, a pierwszym w ostatniej 
kampanii. Z największego ognia wycuodzi nie- 
draśnięty, i w ostatnich dniach walki poległ, jak 
gdyby rozstrzelany, albo raczej zamordowany 
przez zbójców.

Z brzaskiem anie ciało wodza otoczyli przy­
jaciele i żołnierze. Doktoi patrzył na rany i mil­
czał, pułkownikowi łzy świeciły w oczach, prze­
klinał Niemców, i groził im pięścią. Major i ka­
pitan stali uroczyści i zamyśleń: Głośua rospacz 
Otręby ocuciła z odrętwienia wszystkich. Po 
twarzach płynęły łzy ciche r a  widok starego 
wiarusL łam;ącego ręce. Podobny on był m at­
kom, patrzącym na zwłoki dziecka. Stary wia­
rus rospaczał głośno i otwarcie, bo miłość jego 
była wielką, boleść szczerą, a serce proste.

Przyniesiono nosze, na jednej złozone ciało 
wodza, na drugich ośmiu towarzyszy. W  pocho­
dzie przez »bóz żołnierze prezentowali broń, 
sztandary pochylały się, pogrzebowy orszak szedł 
w milczeniu, a nę jego czele O tręba. pułko 
wuik major i kapitan.

W chwi>i, gdy mijal: biamy Dijon, w mie­
ście u stóp Lernanu, przebudzone dzieci szcze­
biotamy o ojcu, a serce matki ua przemiany biło 
z radości nadzieją, lub ściskało się z niepewno­
ści i pizeczuć...

Nazajutrz rano na prawem skrzydle naszej 
armii Niemcy przygotowywali się dc ataku. Od­
powiednio uo Lego manewru i linia obronna na­
szej armii, osłaniająca Dijon, zmieniła swój front. 
Prawe skrzydło stanowiło środek, lewe posunięto 
naprzód, grożąc Niemcom odcięciem od ich ko­
munikacji a krajem, prawe zaś cofnięta ku Dijęn 
dla wzmocnienia w danym razie środka armii, 
lub ortonięcia miasta

Dzień cały dwa wojska w bojowym szyku 
stały naprzeciw siebie. Armia południowa była

p.-zygotowaną do p-zyjęcia atakL — Niemcy cze­
kali. Ozy ua posiłki?

W głównym sztabie starego wodza uradzo­
no ze wschodom słońca zaatakować Niemców, a- 
oy wyjść z niepewności, która w każdym razie 
demoralizuje ludzi, a tem więcej ludzi jako żoł­
nierzy.

Już — ,uż nasze tyraliery posuwali się na­
przód, za niemi kolumi»y pierwszej linń bojowej. 
Oficerowie sztabu wyszukiwali dla naszych bat-e- 
ryj miejsc dogodnych, gdy parlamentarz ze stro­
ny Niemców ukazai się, posuwając się ku szere 
gom. a z głównej kwatery kilku ordynansów pę­
dziło, co koń wyskoczy, do naszych dowódzoów. 
Zatrąbiono do odwrotu, wojska stanęły w miejscu.

A-mlstycjum ^zawieszenie broni) wpadło dzie- 
sięrom a telegramami do Dijon, i rozbiegło się po 
całej Europie. Armia połudmowr wrócim na swe 
stanowisko, Niemcy odstąpili nieco z pod )ijon, 
oznaczono linię demarkacyjną, oczy wszystkich 
z biciem serca zwróciły się ua Paryż, czekając 
rychłoli milion ludności, oblegany* przez d va- 
kroć stotysięcy żołnierzy, złozy iroń, przejdzie 
po pod arzmen. upodlenia i nańhy, składając 
zwycięzcom pięć nrliarcóy złota okupu. Pierw­
szy to fakt w dziejach świata. Nie jesteśmy zdol­
ni objąć jego ogromu, gdyż jeszcze zbyt blisko 
niego stoimy.

Nanki dla ludzi i narodów ?,.. jak gdyby 
ludzie i narody nie były przykute do przeszłości 
— nie imały fur barkach innych konsekwencji, 
nie musiały v obić dziś tego , co inne każą wczo- 
ra;, a nie robiły wedle zasobów sił ducha, rozu­
mu, energii i mo-alnośc. nagrooo adzonej pracą 
kilku pokoleń.

N>e chcę v:ięc mówić o naukach płynących 
z wielkich faktów, jednak gdjby pytano się mnie 
o radę, powiedziałDvm: W ciężk ci. chwilach za­
grożonej ojczyzny^ nie wybierajcie sobie na prze 
Wudzców — ludz: par.ji, bo c; po za interesam 
p‘artj„ nie dojrzą wielkich spraw narodu. Broniąc 
partji zgubią kraj skompromitują naród. Żoł­
nierz w podobnych wvoadkacb może się stać bo­
haterem, spełniając tylko swój obowiązek,-czło­
wiek partji. —; zdrajcą i nikczemnikiem.

Trochu poddał Paryż... (C. d. *.)



rają, rozkazy zkądkolwiek. Przeciwnie: 
L ipska rozchodzą się rozkazy na wszystkie 
strony do Moskwy, do W łoch, do F rancji 
do Londynu a nawet do Ameryki. Niec 
też n ikt nie myśli, że naczelnicy tego stron' 
nictwa są to prości rzem ieślnicy bez ukształ- 
cenia. Owszem: Hasenclever i L iebknecht s:, 
znakomitymi publicystam i, odznaczaj? się 
wielką znajomością rzeczy społecznych ' poć 
każdym względem, historycznym , finansowym 
i ekonomicznym. Bebel tokaiz , człowiek bai 
dzo ukształcony, jest jednym  z najlepszycl 
mówców w Europie. Jego  wymowa ma w 
sobie coś przerażająco zimnego a przekony 
wającego. Ten tryum w irat je s t olbrzymi!, 
potęgą. Miljony robotników są na jego roz 
kazy; a solidarność socjalnych demokratów 
zdumiewająca.

Niemcy tedy stają  w obronie uciśnione 
ludzkości. Świat przewrócony na wspak!. 
Niemcy na czele liberalizmu!... ale jakiego 
liberalizmu?!...

Od kilku miesięcy zam iast dwóch pism 
o f i c j a l n y c h  postanowiono na kongresie 
socjalistów wydawać , , j e d e n ,  n a  c a ł e  
N i e m c y  o f i c j a l n y ,  c e n t r a l n y  o r g a n  
s o c j a l n e j  d e m o k r a c j i . "  W ychodzi więc 
w L ipsku, pod redakcją H asenclevera i Lieb 
knechta, pismo „Y orw arts"  [Naprzód!]

W  1. num erze tego pisma czytamy na­
stępujące zasady. Najprzód powiedziawszy 
ż e „ K u s s l a n d  i s t  d a s  M u s t e r l a n c  
f i i r  d a s  n e u  d e u t s c h e  R e i c h "  i przy 
toczywszy oburzające sądy tego państw a 
nad mniemanymi „przestępcam i polityczny 
mi", au to r ze zgrozą mówi o wszystkich 
tego rodzaju sędziach i urzędnikach, a tak 
kończy: „D la takich potworów śmierć byłaby 
zbyt łagodną karą , a słup la tarn iany  za­
szczytem. Gdy p ro le tarja t raz się podniesie 
a swych ciemięzców zabijać pocznie jak  
psy wściekłe, to zapraw dę n ikt nie będzie 
śm iał utrzymywać, że zemsta zaszła zby 
daleko."

Zdaje się, że to kom entarza nie po­
trzebuje. Każdy widzi, iż jes t to wyrafino­
w ana p r o p a g a n d a  z e m s t y  i p a s t w i e ­
n i a  s i ę  o k r o p n e g o .  Dalej zajść nie 
można.

A kto temu winien?
Nie zapominajmy, iż ten dziennik liczy 

120.000 [w yraźnie: sto dwadzieścia tysięcy] 
prenum eratorów . Przypuśćm y, że ta  liczba 
jest przesadzoną, można z pewnością powie 
dzieć, że to jedno tylko pismo czyta więcej 
niż sto tysięcy osób. Przypuśćm y, że lićzbę 
prenum eratorów  lub czytelników można zre­
dukować do 12.000, a z tych tylko tysią­
czna część przejmie się takiem i zasadami, 
to z tego tylko źródła wyszłoby dwunastu 
takiem i zasadami przejętych apostołów.

Ale liczba pism w tym duchu wzrasta 
w przerażającej proporcji, we wszystkich 
krajach .

M ożnaby jeszcze mnóstwo innych przy­
toczyć zdań tego rodzaju. Poprzestańm y tym 
czasem na dwóch przykładach .

Jeden  socjalny dem okrata dowodzi, iż 
,,trzeba zniszczyć, z ziemią zrównać wszy­
stkie p a  g o d y  [kościoły], strasburgską wie­
żę, katedrę kolońską, medjolańską, wszystkie 
muzea, galerje obrazów i t. p., bo to wszy­
stko n i e  m a  ż a d n e g o  c e lu ."

Inny, gdy mu na  zebraniu dowodzono, 
że socjalistów zawsze zwycięży arm ia, D u m m- 
k o p f e !  [głupcy!] zaw ołał. Alboż my z a r ­
mią bić się będziemy? My zaczniemy od 
bezbronnych; od żoneczek, od siostrzyczek 
naszych ciemięzców. Potem  się poprobujem. 
Oni m ają M a u s e r g e w e h r  a my —  p e -  
t  r  o 1!"

Kto temu w inien? kto tem u w inien?

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W ied eń  d. 3. marca.

(Y.) Sprawa kolei Połndniowej, rozstrzygnię­
ta w myśl rządu na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów, pozbawia faktycznie skarb pań­
stwowy bardzo znacznej samy. Po utracie kró* 
lestwa Weneckiego sprzedał rząd anstrjacki to­
warzystwu kolei Południowej weneckie linie za 
kwotę 30 milionów lirów, którą sumę do dziś 
dnia towarzystwo dłnżne jest rządowi austrjac- 
kiemu. Rząd włoski rozdzielając sieć kolejową i 
nabywając na własność włoskie linie, nie objął 
tego długa jako ciężaru hipotecznego kolei, przez 
co wypłacalność tej sumy stała się więcej niż 
problematyczną. Przy rokowaniach w Bazyleji, 
które jako rezultat wydały znany trak tat bazy- 
lejski, austrjaccy pełnomocnicy w niczem nie 
starali się ubezpieczyć należytości swego rządu, 
występując raczej w szranki w obronie intere­
sów innych wierzycieli, w szczególności zaś me- 
djolańskiej kasy oszczędności i właścicieli bonów 
6 procentowych. Prócz tych 30 milionów, prze­
kazanych jako dług bieżący przez towarzystwo 
kolei Południowej kiedyś (a właściwie nigdy) do 
zapłacenia — dłużne jest to samo towarzystwo 
rządowi austrjackiemu 27 i pół milionów gulde­
nów ty tu łem  części ceny kupna linii wiedeńsko- 
tryesteńskiej. Suma ta ma być pokrytą z nad­
wyżki ruchu linij austro-węgierskich, nadwyżki 
prawie illuzorycznej, jeśli zważymy że już w r. 
1880 będzie towarzystwo kolei Południowej opo- 
datkow anem . Takie postanowienia mniej więcej 
zawiera trak tat bazylejski, w którego obronie 
wczoraj kruszyło  ministerstwo kopie przez swe­
go giermka, p. Herbsta. Że stronnictwo postę­
powe tym  razem z słusznem wystąpiło żądaniem 
ubezpieczenia należytości skarbu państwowego, 
powinien stan finansowy kolei Południowej naj­
lepiej dowieść. Kolej Południowa posiada w Au- 
stro-Węgrzech 304, we Włoszech 410 mil. Sto­
sunek akcyj do pryorytetów nigdy nie powinien 
być inny jak 2 : 3. Tymczasem przy tej kolei 
stało się zupełnie inaczej. Towarzystwo żyło z 
konta budowy (Bau-Couto) i płaciło bardzo wy­
sokie dywidendy i doszło ostatecznie do nastę­
pującego rezulta tu : kapitał wynosił 160 mil., 3- 
procentowe pryorytety 827 mil., 5 - procentowe 
obligacje 50 mil., bony 154 mil., razem 931 mi­
lionów guldenów czyli do długu sześć kroć

większego, aniżeli kapitał akcyjny. Dalsze długi 
robiono jako bieżące. Przy podobnym stanie nie 
wystarcza cały dochód najzapłacenie procentu 
amortyzacji.

P. Herbst z lekkością woltyżera przekroczył 
wszelkie niebezpieczeństwa, zagrażające obydwom 
sumom (10 milionów za linie weneckie, 271/, mi­
lionów za linie wiedeńsko-tryesteńskie), i o dzi­
wo, zyskał swoją wymową dla rzeczy ministe- 
rjalnej posłów polskich, którzy przedtem poparli 
byli przeciwny wniosek p. Mengera.

Jakie wyższe względy pokierowały Kołem 
polakiem tym razem, nic umiemy odgadnąć; fak­
tem zaś jest, że ministerstwo ile razy znajduje 
się w kłopocie, ze strony opozycji zawsze znaj­
duje odsiecz.

W niektórych dobrze poinformowanych gło­
sach miejscowej prasy znajdujemy zapewnienie, 
że przed świętami z pewnością nie będą przedło­
żenia ugodowe wniesione na stół parlamentu. 
Taryfy cłowe przedstawiają nieprzewidziane tru ­
dności, które dnżo czasu zabiorą. P. Szell prze­
ważnie w sprawie statutu bankowego konfero­
wał z de Pretisem, jednak jak dalece postąpiły 
wspólne prace, o tern ani wzmianki nie napoty­
kamy w komunikatach biura prasowego. Wido­
cznie więc i tekstowanie nie idzie gładko. Zkąd- 
inąd otrzymujemy wiadomość, że podczas wczo­
rajszych obrad ministerjalnych, na których i za­
stępcy banku narodowego wzięli udział, zgodzo­
no się powierzyć bankowi redakcję zmodyfikowa­
nego projektu Lucama, oczywiście w celu zapo­
bieżenia technicznym nonsensom, w jakie styli­
zacja ministerjalna z pewnością by obfitowała.

Dzisiaj toczyły się obrady w czterech wy­
działach Izby poselskiej, a mianowicie: w wy­
dziale reformy podatkowej, petycyjnym, w wy­
dziale dla wniosku Contadiniego i kolejowym. 
W tym ostatnim debatowano dalej nad przedło­
żeniem rządowem, dotyczącem sanacji. Dziś wie­
czorem ma się zebrać wydział ekonomiczny dla 
obradowania nad tak zwaną 
mowych.

Wydział dla projektowanej ustawy przeciw­
ko lichwie i opilstwu w Galicji załatwił z nsta 
wy przeciwko lichwie §§. 3., 4. i 5. Ważnym wy 
daje się nam §. 6., który zawiera poprawkę dr. 
Rydzowskiego, brzmiącą dosłownie: „W wyro­
kach, jakie sędzia cywilny wedle §§. 3 , 4. i 5.

zawsze go zastać można przy biórku, delikatny, 
usłużny, dla ludzi mających stosunki z dzienni­
karzami gotowy nawet do ustępstw, tj. zadowo­
lenia się 80 pret. I są jeszcze ludzie, którzy 
dobroczynnego wpływu żydowstwa na społeczność 
polską uznać niechcą! Zaprawdę my jesteśmy 
niepoprawni. Zresztą niech sobie każdy narzeka 
na wszystkich żydów, byle dal spokój p. Ko- 
schesowi! A chague seig.ieur son honneur !

Z Rady państwa.
W iedeń d. 2. marca. 

241 posiedzenie Izby deputowanych.
Prezydent zawiadamia o urlopach członkom 

Izby udzielanych lub przedłużonych, tudzież o wy­
borach do komisyj, które w skutek tych urlopów 
potrzebnemi się okazały.

Minister spraw wewnętrzLych nadesłał akta 
odnoszące się do wyboru 16 członków Izby z wiej­
skich, a 13 z miejskich okręgów wyborczych w 
Czechach; wybranym doręczono certyfikaty wy­
borcze.

Minister handlu nadsyła wniosek do ustawy 
o warunkach i ułatwieniach w celu wybndowania 
kolei miejscowej z W iednia do Aspang. Petycje 
wniesione odnoszą się do opodatkowania spółek 
uwolnienia dochodu do 600 zł. od podatku, gminy 
za ś okręgu sądowego M s z a n a  d o l n a  żąda; 
utworzenia sądu powiatowego w tej miejscowości 

W edług oznaczonego porządku dziennego przy­
stępuje dep. K r o n a w e t t e r  do pierwszego czy­
tania wniosku o oddaniu robót publicznych, który 
według jego życzenia odesłano do komisji. Nastę 
pują obrady nad przedłożeniem rządowem o czę­
ściowej zmianie kontraktów, zawartych z Towarzy­
stwem kolei Południowej.

Sprawozdawca dep, dr. H e r b s t  wyjaśnia, że 
przedmiot zatwierdzenia stanowią protokolarne u 

sp raw ą m arek fir-1 kłady rządu austrjackiego z włoskim, i przemawia 
za przyjęciem wniosku do ustawy.

Dep. dr. M e n g e r przedstawia szkodliwość 
tych układów, szczególniej ze względu na kredyt 
kolejowy. Kolej Południowa jest największem przed 
siębisrstwem lia kontynencie, lecz pod względem 
finansowym popełniono wielki b łą d ; gdy bowiem 

, „ „ . . .według zdania największych powag kolejowych,
powinien wydać, nie jest óu związany do dowo I stosunek kapitału akcyjnego do pryorytetów i bie- 
dów prawnych, lecz obowiązany wyrokować w e - lżącego długu n i e  powinien być większym jak 2 : 3 ,  
dle swego przekonania po sumiennem zbadaniu I to przy tej kolei wynosił on 1 : 6 ,  gdyż Towarzy- 
materjału dowodowego*1. §. 7. (dawniejszy 5.) przy- Jstwo obracało kapitałem 1082 milionów, z czego

na kapitał akcyjny wypada tylko 150 milionów.—  
Twierdzi mówca dalej, i cyframi dowodzi, że rząd 
włoski, obejmując większą część kolei na siebie, 
zaw arł z Towarzystwem bardzo korzystny układ, 
co właśnie dla Austrji jest niebezpiecznem. Koń­
cząc stawia mówca wniosek, aby przedłożenie rzą ­
dowe odesłane zostało do wydziału kolejowego, do 
przerobienia na następujących podstawach:

1. Zatwierdzenie konwencji bazylejskiej z 14. 
listopada 1874 należy do kompetencji Rady pań­
stwa, gdyż konwencja ta  ważne prawa państwa 
częścią zmienia a ezęścią zuosi.

2. Zatwierdzenie układów między państwem a 
Towarzystwem kolei Południowej uczynić zawisłem 
od zupełnego zabezpieczenia pretensyj państwa z 
powodr sprzedania temu Towarzystwu lombardzko- 
weneckieh i południowych linij austrjackich.

3. Kwestję zatwierdzenia tych układów zba­
dać także ze stanowiska wpływu jaki one wywrą 
na kredyt austrjackich kolei żelaznych, szczególniej 
zaś czy przyszłe wyłącznie austrjackie Towarzy­
stwo kolei Południowej, w obec więcej jak dwa 
miliardy franków wynoszących zobowiązań, może 
liczyć na trw ałą egzystencję.

4. Niejasne do opodatkowania od 1. stycznia 
1880 r  odnoszące się przepisy, zastąpić niewąt 
pliwemi i stanowczemi.

Sprawozdawca również cyframi dowodzi, te  
kontrakt między Towarzystwem kolei a rządem 
włoskim zaw arty, dla tego ostatniego me jest tak 
bardzo korzystnym, przedstawia rzecz ze stanowi 
ska prawnego, dowodzi, że wniosek nie nakłada 
na państwo żadnych nowych ciężarów i że interes 
państwa zgadza się tu taj z interesem Towarzy­
stwa.

Przy glosowaniu odrzucono wnioski Mengera 
a przyjęto wnioski wydziału w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Wnioski do ustawy o zmianach ordynccji wy­
borczej do Rady państwa, co do Austrji Dolnej 
(sprawozdawca dr. Wedl), i co do Galicji (sprawo 
zdwca dep. br. Baum), przyjęto w drugiem i trze ­
ciem czytaniu. Zmiany ordynacji wyborczej w Ga

jęty bez zmiany wedle wniosku rządowego. 
Na tem skończono obrady.

K raków  d. 4. marca.
(Nasze instytucje finansowe : Bank dla prze­

mysłu i handlu, Towarzystwo zaliczkowe, Bank 
Koschesa.)

Z trzech tutaj wyliczonych zakładów poży­
czkowych, Bank dla przemysłu i handlu najwię- 
kszemi rozporządza środkami, najmniej jednak 
oddziaływa na przemysł i handel, raz, że pienię­
dzy nie daje jak małemu kółku ściśle z dyrekcją 
związanemu, powtórnie, że liczby przepisanej dy 
rektorów nigdy niema w komplecie, strona odsy 
ana jest z dnia na dzień, aż nareszcie ciągłem 

a nadaremnem chodzeniem zmęczona, daje za 
wygranę i idzie szukać kredytu gdzieindziej. 
Jeżeli przypadkiem dyrektorowie się zejdą, wte­
dy sesjonują, każą drzwi na klucz zamykać, ni 
togo nie wpnszczać, a tak znowu interesa ban­
kierskie są zatamowane, czynności więc tego 
banku nie mogą iść regularnie, funkcjonuje on 
tylko dorywczo, tak od niechcenia i z łaski. 
Przemysł wspiera ten bank o tyle, o ile sam 
jest producentem, tj. większą część swego kapi­
tału więzi w dwóch fabrykach cukrowych do 
niego należących, z których dawniejsza w Ka 
źmirzy Wielkiej dawała zaledwie 2 ‘/i do 3% 
dopiero p. Adam Potworowski wziąwszy ją w 
administrację podniósł dochód do 30°/n, co bank 
zachęciło do postawienia własnym nakładem dru 
giej cukrowni przy Proszowicach. W ruch ona 
weszła dopiero tego roku, administrację oby­
dwóch tych fabryk powierzono p. Franciszkowi 
lr. Łubieńskiemu. Jaki będzie rezultat tej ad 
ministracji, nie wiadomo, nikt jednak bystrości i 
rzutności nowemu administratorowi nie odmawia, 
chodzi tylko czy się znajdzie dobra wola i wy­
trwałość. Działalność banku skuteczniejszą i wi­
doczniejszą jest w Królestwie niż w Krakowie, i 
można by go śmiało nazwać bandem  dwóch fa- 
iryk cukrowych, ściśle z ich losem złączonym.

T ow arzystw o zaliczkowe, którego d y rek to -1 jjcji odnoszą się do gmin wiejskich, ustęp 12 obej-
rem z władzą dyktatorjalną jest p Kiciński, wię­
cej obiecywało niż dotrzymało. Dyrektor chciał 
wszystkich obowiązać, pożyczano hojnie do naj 
większej wysokości statutem przepisanej, chęć 
wpularności zapewne tyle ważyła, ile pragnie 
lie dopomożenia wszystkim. Ktoś pożyczył od

mujący powiaty Przemyśl, Bircza (teraz Dobromil) 
i Mościska, tudzież ustępu 17. powiaty Lwów, 
Gródek i Janów.

Do wydziału petycyjaego wybrany dep. L a 
d e u b u r g, do wydziału dla podatku koneumcyj- 
nego od mięsa dep. C a n a r a l ,  a do wydziału

drugiego 20 złr., składał je w kasie Towarzy-Jdia procedury cywilnej dep. Kochanowski i dr. 
stwa, czem zostawał czynnym członkiem, zaraz I Zaillner,
wypożyczał z Towarzystwa 100 złr., z tych n- Następne posiedzenie 6. mafcr, którego po­
dzielał znowu jakiemuś kompanowi 20 złr., który I rządek dzienny jest następujący:
tę samą z niemi zrobił operację i tak szło w l i. Sprawozdanie komisji budżetowej o szóstem
nieskończoność. Dzisiaj trndno te wierzytelności I rocznem sprawozdaniu komisji dla kontroli długa 
ściągnąć, Towarzystwo musi się zadawalniać pro-1 państwa. 2. Wybór członka do wydziału legityma- 
Centem, prolonguje zaś ustawicznie dawniejsze z o - lCyjnego i ekonomicznego. 3. Wybór członka do 
bowiązania. W  książkach jest porządek wszelki, I wydziału reformy podatkowej. 4. Sprawozdanie 
tylko w kasie zwykle pnstki. Towarzystwu, któ-1 wydziału kolejowego o ustawie policyjnej i kolejo 
re powinno było stać na grnncie czysto-ftnanso-1 wej. 5. Sprawozdanie tegoż wydziału o ściągnięciu
wym, ściśle przestrzegać wypłacalności dłużnika! 
i poręczycieli, przemieniło się w zakład dobro­
czynny. Jeden też z członków Rady miejskiej 
głosował za udzieleniem pożyczki przez miasto 
Towarzystwa w wysokości 20.000 złr. tem swój, 
głos motywując: miasto obowiązane jest utrzy-| 
mywać swoich biednych, Towarzystwo zastępo­
wało miasto, słusznie zatem, żeby je bonifikowa- 
no. Motywującym był p. Ludwik Zieleniewski,! 
król przemysłowców naszych. Wszystkie inne 
rozpuszczane wieści o Towarzystwie są niegodną j  
potw arzą!

Najruchliwszem, najintratniejszem przedsię­
biorstwem fiuansowem jest zakład p.

kaucji morawsko-szląskiej kolei żelaznej. 6. Spra 
wozdanie nad wnioskami dep. Foregera i Umlaufta 
o zmianie ustawy prasowej.

Przegląd polityczny.
Rzadko kiedy się zdarza, żeby doniesienie 

dziennikarskie tak fatalnie i tak prędko zostało 
zdementowane, jak właśnie przed 40 dniami pu­
szczona w obieg przez Times pogłoska o demo­
bilizacji armii moskiewskiej. Nietylko bowiem —

____________________ ^________ I  ̂ Koschesa, Ijak to donosiliśmy swojego czasu — zaprzeczyła
jest to bank zastawniczy wypożyczający tytułem I natychmiast Agence Russe, nietylko )erby o- 
kupna zastawionej rzeczy, dając połowę jej war- świadczył w parlamencie, że o czemś podobnem 
tości a często tylko trzecią część z& opłatą 1001 nic zgoła nie wie; ale nadto wszystkie listy z 
procentu. Zakład ten umieścił się na ulicy św Moskwy przynoszą wręcz przeciwne wiadomości. 
Anny obok uniwersytetu i gimnazjum, operacje I Moskwa nietylko nie myśli o demobilizacji, ale 
też jego odbywają się po największej części mię-1 właśnie mobilizuje ostatnie swe dotąd nietknięte
dzy studentami. W kasie ogniotrwałej pana Ko­
schesa mieści się z jakie 600 sztuk zegarków, 
chociaż udziela ten szlachetny mąż pożyczek i 
na suknie, słowem na wszystko cokolwiek ma 
wartość. Pan Kosches prowadzi swój interes o- 
twarcie, za wiadomością policji, zapewne ma i 
konsens urzędowy, wnoszę to ztąd, że raz Czas

okręgi wojenne, a na Wołyniu, Podolu, Ukrainie 
i Besarabii zaprowadza s t a n  o b l ę ż e n i a  
Na posiedzeniu Rady ministrów, odbytem dnia 

24. latego, — pisze petersburgski korespondent 
Pol. Corr. — postanowiono zaprowadzić stan ob­
lężenia w południowo - zachodnich guberniach. 
W cela przeprowadzenia tej uchwały wydano na-

o tej instytucji nadmienił w swojej kronice miej- stępujące rozporządzenia: J) Rady powiatowe
scowej, nie naraziwszy jednak p. Koschesa na I (ziemstwa) i Rady miejskie w guberniach, obję- 
żadną kolizje z władzą, czego dowodem, że swo- tych stanem oblężenia, w takim tylko razie zwo 
bodnie i regularnie funkcjonuje z wyjątkiem sza- mnr,Q no ioinli nwoHmi^nn
basa. Czy p. Kosches jest powinowatym p. Ko- 
szesowej skazany na pięć lat więzienia za ope­
racje giełdowe pieniądzmi p. Horodyńskiej, tego 
nie wiem, zresztą okoliczność ta  na operacje p. 
Koschesa wpływu wywrzeć nie powinna. Na po-

łane być mogą na posiedzenie, jeżeli przedmiotem 
ich obrad będzie zadośćuczynienie potrzebom armii; 
w tym wypadku postanowienia ich będą prawo­
mocne, chociażby na posiedzeniu nie było tylu 
członków, ilu do zwykłych uchwał potrzeba. 2) 
Jedynie gubernatorom wojennym przysłużą pra-

chwałę p. Koszesa muszę jeszcze powiedzieć, ze Iwo zwoływania Rad powiatowych i miejskich na 
jest to człowiek nadzwyczaj pilnujący interesu,* posiedzenia. 3) Ziemstn dozwala się w natura-

Ijacb zamiast W pieniądzach wypłacać przypada­
jące nań kontrybucje wojenne. 4) Gubernatorom 
otwiera się w kasie rządowej kredyt do wysoko­
ści 5.000 rubli na potrzeby przeprowadzenia od- 
danąi w ich zarząd guoernii w stan oblężenia."

Nie donosi jednak ten korespondent, od kie 
dy w sąsiednicL z Galicją prowincjach stan ob­
lężenia zaprowadzić postanowiono. A że donie­
sienia jego przeważnie są prawdziwe, tego zdaje 
się czytelnikom naszym nie potrzebujemy przy­
pominać. Podnosiliśmy już bowiem kilkakrotnie, 
że wszystkie listy z Petersburga do Pol. Corr. 
pochodzą wprost z biura prasowego carskiej kan- 
celarji. Więc tak zupełnie wierzymy w tę wia 
domość o stanie oblężenia jak i w inne, także 
podane przez tegoż korespondenta, jak np., że 
zarządzona już została mobilizacja w petersburg- 
skim okręgu, i że lada dzień wyjdzie rozporzą­
dzenie o mobilizacji w okręgach warszawskim 

wileńskim, kióre oba razem dostarczyć mają 
200.000 żołnierzy, że w skutek narady odbytej 
w misterstwie wojny nad raportem Adamowicza, 
pomocnika dowódzcy artylerji w Kiszeniewie, po 
stanowiono wystawić dodatkowo do każdego puł­
ku po 4 baterje polowe i 2 górskie; i że wyda 
ne już są wszystkie rozporządzenia, dotyczące 
pospolitego ruszenia (opołczeuia), a ziemstwom 
nakazano zorganizować komisje wojenne, których 
zadaniem będzie zadośćczynić potrzebom tego 
opołczenia.

Moskwa tedy galopem idzie do wojny. Nie­
przezwyciężona loika faktów prze ją do tego, a 
wojna obecna bodaj nawet czy nie będzie dla 
niej klapą bezpieczeństwa. Tak utrzymują przy­
jezdni z za kordonn. Cała ona jest podminowana 
tysiącami socjalistycznych i komunistycznych 
spisków, które pod pokrywką rozmaitych „sło­
wiańskich komitetów" zbierają się na narady, 
werbują partyzantów i gotują się do akcji na 
wielką skalę.

A nędza powszechna, wywołana upadkiem 
przemysłu i handlu, bankructwami nieustannemi 
i odwołaniem od pracy tylu tysięcy ludzi przez 
czas mobilizacji (trwającej już blisko siedm mie­
sięcy), dostarcza naturalnie znakomitą sposobność 
i cenny materjał do wszelkiej spiskowej agita­
cji. Rozumieją to dobrze sfery rządowe, i jeżeli 
dotąd wstrzymują się z otworzeniem klapy bezpie­
czeństwa i z wypowiedzeniem wojny Turcji, to 
dlatego jedynie, że klimatyczne warunki siawia- 
ją nieprzezwyciężoną w tym względzie przeszko 
dę. Nad Dunajem nie ma jeszcze wiosny. Z Bu­
karesztu donoszą, że śniegi, które w ostatnich 
dniach spadły, były tak obfite, że przerwały zu­
pełnie komnnikację kolejową. A ze sprawozdań 
stacyj meteorologicznych całej Europy okazuje się, 
że wiatry północno-wschodnie, które teraz zapa­
nowały niemal po dwumiesięcznera trwaniu wia­
trów zachodnich, będą co najmniej prześladowały 
nas przez jakie parę tygodni, zanim temperatu­
ra atmosfery na naszej półkuli dojdzie do jako- 
takiej równowagi. Nie można więc rokować wcze­
snej wiosny.

Zanim tedy ona nastąpi, Moskwa w dyplo­
mację bawić się będzie. Sygnalizowana podróż 
Ignatiewa ma wkrótce nastąpić, ale jak Pestcr 
Lloyd donosi, Ignatiew uda się naprzód nie do 
Wiednia, Paryża i Berlina, ale wprost do Lon­
dynu i tylko po drodze zahaczy o Berlin. Podróż 
ta nietyle ma być w związku z odbywającemi 
się obecnie pertraktacjami Moskwy z gabinetem 
londyńskim w sprawie ndzielenia Turcji pewnego 
terminu do wprowadzenia reform, ile raczej ma 
na celu dopomódz Szuwałowowi do uspokojenia 
Anglii, że Moskwa nie myśli o żadnych zaborach 
ani w Turcji europejskiej ani w azjatyckiej, i że 
nawet gotowa — żeby ją zabezpieczyć co do jej 
posiadłości indyjskich — zdemobilizować część 
swej kaukazkiej armii. Co się zaś tyczy angiel­
skiego projektu, tc powszechnie uważają artykuł, 
zamieszczony w czwartkowym numerze Journal 
de S. Petersbourg, jako na poły oficjalną odpo­
wiedź Moskwy na tę propozycję Derbyego.

W artykule tym organ ks. Gorczakowa 
wprost powiada, że Moskwa przyjąć nie może 
projektu wyznaczenia Porcie terminu do wpro­
wadzenia reform. „Bo jeżeli Europa chce uwzglę­
dnić obiecanki Porty, powiada inspirowany ar­
tykuł, i ma zamiar wyznaczyć jej pewien termin 
do spełnienia tych obiecanek, to przecież musi 
równocześnie umówić się co do kroków jakie 
przedsięwziąć jej wypadnie, zarówno na wypa­
dek gdyby Porta nie spełniła swych przyrzeczeń 
po upływie terminu, jak i na wypadek gdyby 
się okazało jeszcze przed upływem terminu, że 
Porta pomimo woli nie jest w  stanie spełnić 
swych obiecauek lub ma złą wolę i nie myśli 
wcale obietnicy dotrzymać. A wszystkie te e 
wentualności usuwają możność poroznmienia sii 
mocarstw co do tych kroków i wykazują dobit­
nie, że projekt angielski przyjętym być nie może

li

Armie europejskie.
V. Czarnogóra.

Bez wodzów i „dobrowolców" (ochotników) 
moskiewskich, szczęśliwszą w wojnie z Turcją 
była Czarnogóra. Ludność tej krainy, zaledwo 
175.000 mieszkańców wynosi, a jednak w stosun­
ku do tak małej ludności, armię posiada bardzo 
liczną, bitną i dzielną w boju.

Każdy mieszkaniec Czarnogóry skończywszy 
lat 17. wieku, obowiązany do służby wojskowej, 
a w razie wojny, każdy zdrowy aż do lat 60 
wieku mężczyzna na plac boju stawić się musi. 
W roku przeto 1876 armia polna Czarnogóry wy­
nosiła: 40 batalionów piechoty w sile 35.000 
przeszło kombatantów, artylerji zaś górskiej 16 
dział 3-funtowycb. i 14 dział 4-funtowych

Wojsko to nie ma mundurów przepisanych, 
ale żołnierze biją się w narodowych strojach, u- 
zbrojeui w „hańcza-1 i pistolety lub rewolwery 
własne, od rządu zaś aostają karabiny i aninni- 
cję, systemu przeważnie Krnka (jakiego i mo­
skiewska armia używa), część zaś uzbrojona ka­
rabinami systemu Wanzl, które rząd Czarno­
góry zakupił był dawniej w Austrji. Oprócz u- 
zbrojenia jak wyżej, rząd Czarnogóry obowiązany 
podczas wojny zaopatrywać armię w żywność tyl­
ko, żołdu zaś wojsko nie pobiera żadnego.

Miłość kraju i przywiązanie Czarnogórców 
do swych gór i swobody, czyni z nich obywateli 
bohaterskiego poświęcenia, budzi w nich zapał, 
a wobec nieprzyjaciela do zdumiewającej odwagi 

czynów (choć niejednokrotnie zbyt krwawych) 
zagrzewa. Dowódzcy i żołnierze doskonale umie­
ją  wyzyskać korzyści terenu i gór swych, i dla­
tego oddziały partyzanckie Czarnogórców bardzo 
są niebezpiecznemu dla nieprzyjaciela, a dla po- 
conania tego małego kraju silnej i wytrwałej a r­
mii potrzeba.

VI. G r e c j  a.
Armię grecką obecnie sk łada: 10 batalio­

nów piechoty, 4 batal. strzelców, 4 szwadrony 
cawalerji i 6 bateryj artylerji polnej, razem li­
czyć mogące na stopie wojennej do 30.000 ludzi. 
Komisja jednak, ustanowiona do zreorganizowa­
nia armii, wypracowała projekt, podług którego 
Grecja w razie wojny, powołać by mogła pod

i obrony krajowej 48.000, oraz rezerwy 45.000 
ludzi.

Komisja ta przyjęła do uzbrojenia piechoty 
karabiny systemu „Mylonas" (rodzaj karabinu 
Remingtona), lecz dopiero 12.000 tychże armie 
posiada, reszta zaś uzbrojona karabinami syste­
mu. „Chassepot"; kawalerja oprócz pałaszy uży 
wa dotąd karabinu dawnego systemu „Minie8 
lecz ma być uzbrojoną również karabinami sy­
stemu „Mylonas44, artylerja nakoniec ma dotych­
czas działa tylko dawnej konstrukcji systemn 
„la Hitte.“

VII. Armia austrjacka 
dzieli s ię : na armię polną i armię obrony kra­
jowej, lecz i ta ostatnia w skład armii opera­
cyjnej wchodzi.

Armia polna składa s ię : z 80 pułków pie 
choty (po 3 polne i 2 rezerwowe bataliony), 7 
batalionów strzelców tyrolskich, 33 batal. strzel­
ców armii, 14 pułków dragonów, 16 pułków hu­
zarów, 11 pułków ułanów (po 6 szwadronów) il 
13 parków artylerji po 15 bateryj polnych. Ra­
zem 340 batalionów, 246 szwadronów, 185 bate­
ryj pieszych i 10 bateryj konnych.

Batalion piechoty na stopie wojennej ma 
915 kombatantów, batalion strzelców 930 kom­
batantów, szwadron 150 jeźdźców, baterje piesze 
po 8, a konne po 6 dział.

Armia przeto polna (licząc przy piechocie 
tylko kombatantów, a przy artylerji ilość1 

dział) wynosi: przeszło 403.000 piechoty, do 
37.000 kawalerji i 1540 dział.

O b r o n a  k r a j o w a  w p r o w i n c j a c h  
C i s l i t a w i i  składa się: z 80 batalionów pie­
choty, 10 batalionów strzelców i 25 szwadronów, 
zaś w T r a n s 1 i t a  w i i : 92 bat. piechoty, i 40 
szwadronów kawalerji, czyli razem: z 172 bat. 
piechoty, 10 bat. strzelców i 65 szwadronów 
kawalerji, reprezentujących siłę: 180.000 piechoty 
: 10.000 kawalerji.

Do uzupełnienia ubytków podczas Wojny w 
armii, lub gdyby potrzeba wymagała rzucenia 
na plac boju większych sił, Austrja zmobilizo­
wać może nadto: 80 batalionów piechoty, 20 bat. 
strzelców, 41 szwadronów kawalerji armii regu­
larnej i 62 bat piechoty obrony krajowej, które 
razem dają siłę: 150.000 piechoty, 6.Ó0C ka­
wale lji.

Armja austrjacka w razie wojny dysponuje 
siłą zbrojuą przeto: 720.000 kombatantów pie­
choty, 53.000 kawalerji i 1.510 dział Uchatiusa.

Oprócz sil wymienionych w skład armii 
polnej wchodzą: 10 bat. saperów, 10 bat. ponto- 
nierów, 48.000 parków do 3.000 metrów długości 
mostów polnych prowadzących; 54 parków amu­
nicji, 45 ambulansów polnych, 40 szpitali pol­
nych, 20 parków telegrafu polnego z zapasem 
drutu na mil 40 długości; 13 oddziałów polnych 
do burzenia i stawiania dróg żelaznych; 1 park 
główny amunicji, 1 park oblężniczej artylerji, 1 
park inżynierji, 1 park rekwizytów polnych i 64 
parków intendantury polnej, które to razem bio­
rąc 15.000 furgonów liczą.

Podług nowej organizacji, armja polna au­
stijacka, w razie wojny, ma formować: 40 dywi­
zji piechoty i 5 samoistnych dywizji kawalerji, 
które 13 korpusów i 2 lub 3 armie pod jedną 
główną komendą armii stanowić będą.

Dywizja piechoty ma się składać: z 1 bat. 
strzelców, 1 0 -12*  bat. piechoty, 3 do 6 szwa­
dronów kawalerji i 3 baterji cięższego kalibrn; 
będzie więc liczyć 16—12.000 piechoty, 45C—900 
jeźdźców i 24 dział. Dywizję kawalerji składać 
ma: 4—6 pułKów jazdy i 2 baterje konne lżej­
szego kalibru, a zatem liczyć będzie 3.600 do 
4.500 jeźdźców i 12 dział.

Korpus ma się składać z 3 dywizji piecho­
ty, 2 pułków kawalerji, i oprócz bateryj dywizji 
z artylerji korpusu, t. j. 4 —6 dział cięższego i 
lżejszego kalibru — co razem przedstawia 33 do 
35 batalionów piechoty o sile 30—32.000 komba­
tantów, 12 szwadronów kawalerji, czyli 1.800 
jeźdźców i 13—15 bateryj, tj. 104-120  dział.

Armia polna i obrona krajowa doliczywszy 
mekombatantów, parki i t. p., w ogóle wynosi: 
1,020.000 wojska.

Piechota i strzelcy uzbrojeni karabinami od- 
tylcoweiui systemu „Werndl", z których na mi­
nutę 10 -  12 strzałów żołnierz dość dobrze wpra­
wny dać może; każdeu żołaierz ma przy sobie 
72, zaś na wozie amunicji batalionu po 30 ła ­
dunków. Cała kawalerja uzbrojona w jednakowa 
pałasze; obydwa szeregi u dragonów i huzarów 
mają karabiny odtylcowe systemu „Werndl", uła- 
ui zaś mają lance, jednak jedna trzecia część 
drugiego szeregu, zamiast lanc uzbrojona w ka­
rabinki tegoż samego systemu. Każden kawale- 
rzysta, uzbrojony karabinem, ma przy sobie 54, 
a uzbrojeni w rewolwery po 30 ładunków.

Artylerja austrjacka, zaopatrzona w wybor­
ne działa odtylcowe systemn „Uchatiusa*, i do 
miesiąca czerwca r. b. wszystkie bateije mieć je 
będą, & to: 159 bateryj cięższego (9 centimetr.) 
wagomiaru, a 36 lżejszego (7'/, centimetrów) ka­
libru. Na każde działo cięższego kalibru 128, 
zaś lżejszego 152 ładunków w przodku mieści 
się; do zaprzęgu pod działo nżywa się 6 koni.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— W  niedzielę dnia 11. b, m. odbędzie iię W 

sali hotelu George’a przedstawienie amatorskie, po­
łączone z koncertem na dochód „Przytuliska dla 
opuszczonych sierót pod opieką ćw. Józefa. Komi­
te t dołożył wszelkich starań, aby program jak naj 
bardziej urozmaicić. Obok nieznanej we Lwowi* 
komedji Józefa Blizióskiego p. t. „Ojczulek14, ode­
grają amatorowie komedję Alfreda Musaeta „Prze# 
zazdrość" (L’ ane et le rnisseau). W  koacerciei 
którego artystyczue kierownictwo objął dyrektor 
Karol Mikuli, weźmie udział orkiestra Towarzystw* 
muzyczuego i znani w naszem mieście amatorowie. 
Spodziewać się należy, te  przedstawienie; to, od- 
szczególniające się tak pięknym programem, a urzą­
dzone na cel tak szlachetny, wypadnie nader po- 
myśluie Biletów nabyć można w księgarni pp. Ga' 
brynowicza i Schmidta i w cukierni p. M. Kostec­
kiego ; w dzień przedstawienia przy kasie.

— W y s t a w a  k r a j o w a .  Komitet wybranj 
z rękodzielników i przemysłowców, zajmując si< 
zachętą do wzięcia jak  najiiczn ejszego udziałn W1 
wystawie krajowej, postarał się o kilka tysięcy t l  
w. a  dla nłatwienia członkom, którzy potrzebowa­
liby zaliczkę na wyroby ao wystawy przeznaczo­
nych. Z powodu krótkiego terminn powinni wszygej 
rękodzielnicy i przemysłowcy, którzy zdeklarował! 
się, wziąć czynny udział w wystawie krajowej, * 
których życzeniem jest od komitetu zażądać zali­
czkę zwrotną bezprocentową na wyroby do wyst*' 
wy, odnieść się z deklaracjami na jak i objekt wy­
stawowy żądają zaliczkę, i z oznaczeniem cee? 
wartościowej do sprzedaży tegoż, oraz z wymiff' 
nieniem kwoty, którą jako zaliczkę zwrotną żądąjt' 
najpóźniej do 22. marca b. r. do kancel&rji ręk*' 
dzielniczej w ratuszu.

—  Posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek dn^ 
6. marca b. r. o godzinie 6. po południu w *r

broń 93.000 wojaka a mianowicie: armii stałej uniwersyteckiej Nr. IV (1 piętro). Na porządP



JOOI adziennym: 1. Sprawy bieżące 2. Dr. J . Ochoro- 
I Wicz : O zjawiskach zdwojonej świadomości i po­

dwójnej samcwienry. 3. Dr. F . S tre ieck i: Sprt. w o • 
zołJ ł z prac nad związkiem istniejącym "';między 
polaryzację magnetyczną a współczynnikiem zała­
mywania się światła.

  Lonosząc o blizkiem przedstaw:eniu KuU-
slów“ , kiotofili hr. F redry  (syna) równoczeŚTu: 
wspommebśmy, ż« naprzód oaefrai a ona będzie 
w tea trze  am atorskiem 'nam iestnika hr. Potockiego. 
Obecnie dowiadujemy się, że przedstawienia odbę­
dę się 14. i 15 5. m. i że oprócz wspomnianej
krotciili odegrana będzie jeszcze komedja „ Takie 
to one wszystkie", a wezmą w nich udziałśksiężna 
T. T ., hrabianki P. i O. Bqr., hrabina Bra. tudzież 
hr. Zaiu. i p. Gro. ,

  Z Z a k ł a d u  n a u k .  wo j s k .  p. E o e s t l i -
c h a  zdali w ubiegłym knrsie następuj my ncznio- 
Wie egzamiaa na jednorocznych o c h o t n ik ó w  Ko­
man Białaczewski, Julian Glixclli, JakóL Dobien- 
ski W iktor Lowenbnrg, Jakób Kiwh, Kazimierz 
Lipiński, Engeniusz Pawlikówski.^ Stanisław Pie- 
glowski, Henryk Gottleb i Roman Thecdorowicz 

Przedstawieni zostali tylko powyżej wymie­
nieni, przclo żaden z przedstawionych do egzami- 
przeź Zaktad nie padł. Zakład bowiem dokłada 
wszelkich -tarah, ażeby każden uczeń tak był przy­
gotowany, by zdał ten egzamin z najlepszym po­
stępem.

Nowy Lor rozpoczyna się z aniem 1. kwie­
tnia, a kończy się ostatniego września r. b.

  O d c z y t .  W  sobotę zakończył dr Tadensz
Żuliński odczyty swoje o ritjologii i hygim ie gł< - 
sn. Ostatni wykład był poświęcony wyłącznie tej 
ostatniej. Prelegent przedewi zyctkiem mówi o przy­
czynach bezpośrednich, które wywołuję stan pato­
logiczny organu głosowego i zaleca wystrzygać się 
przetężenia, nagłej zmiany temperatnry i zanieczy­
szczonego powietrza; a wskazując na skul ki tak ie ­
go nieszautwania głosu, przechodzi następnie do 
przyczyn p„śreanich, które powołują ogólne osła­
bienie organizmu, nadmierne używ»uie trnnków po 
wodujące k a ta r krtaniowy i chrypkę, tudzież inne 
choroby. Objaśniając to mnóstwem przykładów 
szczegółów, przechodzi w końcu prelegent do w ła­
ściwych przepisów higienicznych, które naturalnie 
wysnawają się same przez się z tego, co dotąd 
powiedziano.

  Poznański Orędownik pisze : Od niejakiego
czasu bardzo się rozpowszechniły zabawki gnmowe 
dla dzieci, przedstawiające rozmaita zn ierzęta. Po 
lieja zakupiła kilkanaście sztuk takich zabawek i 
kazała je chemicznie rozebrać, przyczem pokazało 
się, że zawierają w sobie wiele kwasn cynkowego 
który jest wielką tmoizną. Małe dzieci, które za­
bawki wszelkie lnbią brać do ust ssać je  lnb znć, 
bardzo łatwo mogą zią otruć, gdyż kwas cynkowy 
rozpnszuza się w żołądku. Jak  wiadomo, i n nas 
rozpowszechnione są bardzo i sprzedawane po skle 
pach takie same -lalki gnmowe, na co zwracamy 
uwagę naszych władz sanitarnych, przestrzegając 
równocześnie przed niemi pnbliczność.

  Na pogorzelców w Bnrsztynie złożyła w ad­
ministracji Gazdy Naród. W na K atarzyna Cielec­
ka 10 zł. a. w.

— Budowę wszystkich budynków potrzebnych 
do wystawy rolniczo-przemysłowej, o -ją ł u- Gomu 
liński z brodów, za umówioną cenę 21.000 zł.

— Na zupę rumrordzką złożono na ręce J. 
D. “lle ra  od dnia 18. lntego do 3. marca 1877 
Pan Jnlian br. Brunicki z Podhorzec 5 zł., M, C 
4 zł. i ks. infułat Morawski 10 zł. — razem 19 zł.

— M ia n o w a n ia .  Minister spraw wewnętrznych 
mianował starszego komisarza Henryka Howorkę 
radcą policji, kumisarza Józefa Paschmę, starszym 
konU H tem , a Loncypistę Jana Kostrzewskiego, ko­
misarzem przy dyickcji policji w Ł ą k o  wie.

— Z Leżajska dnia 28. lntego. W skntek 
U a S z e j odezwy w Gazecie Narodowej z dn. 6 ln­
tego b. r. nmieszczenej, otrzymaliśmy na biblioteLę 
szkolną w Leżajsku, od pp. urzędników i strażni 
ków administracji dochodów niettałych m. Krakowa 
za przeważnym wpływem W go Emila Niedźwiedź 
kiego, inspektora przy tymże nrzędzle, 20 zł. re i 
70 ct. a. vr M7ny Adam Kopiński ze Skały ztpre  
numerował dla naszej b ib lio tek i: Hoftmana biblio 
tekę dla młodzieży, k tóra w przekładzie poiBKim 
wychodzi u p. Rozenheima w Brodach, — Chatę 
Aowiny, Pszczółkę i Wieniec, czasopisma dla ludn 
i obiecał nam odstąpić dla naszej biblioteki , zkol- 
aej ezęść ze swej biblioteki i oprócz tego parnię 
lać zawsze na naszą bibliotekę. Wny Majewski 
dzierżawca wsi Jelny pod Leżajskiem, nadesłał nam 

w wartości kilka zł a. w.
V szystkim tym łaskawym dobrodziejom niech

Bóg tysiąckrotnie wynagrodzi i daj Boże, by za 
ich szlachetnym przykładem więcej serc polskich 
pcszlo i nam w naszych rzczerych chęciach dopo- 
mo glo.

Seb. Kołodziej.
Aleksander Pietraszkiewicz.
— B raterskie współczucie. W  rumuńskim 

senacie interpelow ał p. Deschlin dla czego do ty­
toniu iisarbowegc dodaje się traw a ? Nie wiadomo 
dotąd co rząd odpowie na tak drażliwe pytanie, 
że zaś interpelacja ta, pisze Neues Wiener Tag- 
blatt wzbudziła w nas głębokiej współczucie, tego 
zaprzeczyć nie chcemy. Nie nkryw amy się też z bo­
lesnym współudziałem dla naszych traw ę palących 
braci Rumunów, gdyż wiemy co to jest trzymać w 
zębach snchą lnb mokrą trawę, siano, lnb zieloną 
paszę, a myśleć że się pali ty toń ! Lecz zdaje się 
że miara cierpień Rnmunów jeszcze się nie spełni­
ła, bo traw a nie jest jeszcze najgorszem złem ; 
niech się w cygaiowem i cygarotkowem ziekku 
spotkają ze szpilkami od włosów, z włouami, od­
padkami z ręaawiczek i resztkami tasiemek, wtedy 
dopiero nauczą się ciepliwości i wtedy dyploma­
tyczny odgłos interpelacji zamieni się w dziki krzyk 
zwątpienia. Dotąd zaś możemy im tylko winszo­
wać; traw a jest złą rzeczą w cygarze , ale są w 
nich daleko gorsze.

- Okropny wypadek wydarzył się jak  do­
nosi Giornale di Napoli d. 22. z. m. w Kapui. 
Ksiądz pewien, człowiek zresztą uczciwy i właści­
ciel szkółki dla dzieci miał kanarka, na którego 
bardzo był zarozumiały, a który wi»iał w klatce

izbie szkolnej. Pewnego razn gdy nadszedł nieco 
później do szkoły zobaczjł, że nlubieuca nie ma 

klatce. Na groźne jego zapytania azieci wska­
zały na synka pewnegc rzeźni1 a jako ua cprawtę 

opowiadały, że przypadkowo strącił klatkę ze 
ściany i wypuścił kanarita. Ksiądz oświaaczył spo­
kojnie, że za karę dziś nie pójdzie na obiad i zo­
stać sif rnnsi po szkolnych godzinach. Rodzice 
uwiadomieni o tern przez powracające dzieci cier­
pliwie czekali całą godzinę, ale nie mogąc się do­
czekać powrotn dziecka udali się do szkoły, aby 
upiosić przebaczenie dla swego dziecięcia Zastali 
drzwi zamknięte a gdy na pukania nie otrzymy­
wali żadnej oapowiedzi, rzeźnik wywalił drzwi. 
Okropny widok nderzył ich oczy. Dziecko ich le­
żało z rozciągniętemi rękoma na stole Ręc^ miało 
przybite do stołu, a nogi wysterczające poza płytę 
Btolu, były obcięte siekierą. Okropny jęk bołu wy­
dała matka, a ojciec z krwią zabiegłym okiem po­
szedł sznkać zbrodnia, za a zastawszy go nkrytego 
w gabinecie, bez namysłu wpakował mu w piersi 
długi nóż po rękojeść. Cała miasto w ogromnem 
znajduje się wzbnrzenin.

— B a z y le a , 25. lntego. Donosiliśmy w Jazwie
0 śmierci Artura Zeltnera, który podobnie jak  dziad 
jego i ojciec, oddany był sprawie polskiej i o prze­
słaniu wdowie po nim w imieniu Polaków stów' 
nbolewania z powodn stra ty  jaką  poniosła. Pani 
Zeltner, wdowa po wielkim przyjacielu Polski, a 
wnukn Zeltuera, n którego Kościnszko przebywał

był z nim w ścisłych stosunkach, przesłała na­
stępną odpowiedź hi. Platerowi, k tórą tn podajemy 
jako świadectwo uczucia dla Polski w szlachetnej 
lodzluie szwajcarskiej Zeltnerów tradycyjnie z po­
kolenia w pokolenie pielęgnowanych.

Panie Hrabio!
Niezmiernie cenię objaw serdecznego współ­

czucia Polaków dla mego męża
Nic mnie milszego spotkać: nie mogło. Bądź 

pan przekonauy, że nczyć będę moje dzieci miło­
wać Polskę, tak jak  ich ojciec ją  miłował; to czy­
niąc wypełnię jego wolę.

Może szczęśliwsi od niego, będą mieli sposo­
bność służyć Polsce i wziąć ndziat w jej pomyśl­
ności

Racz pan hrabia przyjąć wyrazy dziękczynne
1 wysokiego poważania

A, de Zeltner.

Po klęsce saudyjskiej.
B ogi! Rzym był z ty t  w ielk i, a więc z chwały

szczytów
Chcieliście ż«by przeszedł pod jarzmem samnitów.
I  my którzy żyjemy należymy do tych 
Co widzieli tę hańbę, O promieniach złotych 
Jutrzenka, świeci co dnia nad grodem Niohy,
I na ludowych igrzysk pole, kędy groby 
EskWilińskie, tłum Rzymian wynnrza się co dnia ; 
A ja  tam cbodzf z wzrokiem utkwionym w prze­

chodnia
Każ lego, bowiem pole to, granicą swoją 

Przytyka do namiotów kędy wojska stoją.
Kwiecień się śmieje, śpiewa ptaszek, a tam zdała 
Cd wstającego słońca św iatła płynie fala 
I  róże leśne świeżą w itają je  wonią....
Słychać surmy bojowe co pobudkę dzwonią 
Więc tam siadam na głazie i dumam ponnry 
Dłngo, długo.

Dziś słońce skryło się chmnry 
Bo kir chmur tak znienacka czasem niebo słoui. 
Nagle pr euemną w lśniących zbrojach z włócznią

w dłoni
Przejechali żołnierze bojowo przybrani.
A byli to z obozu krzepcy weterani 
Którzy gdzieś podążali na harce orężne.
Przodem szło trzech trębaczy i w trąby mosiężue 
Dęli silnie, wciął glosy dobywając krzepsze,
A gdy jeden nstawał, drngi dął w najlepsze 
Tak, że hasło bojowe brzmiało wciąż. Z doliny 
Głos szedł w góry. Były to dzielne Marsa syny 
Z twaizam i zczeridałemi od słonecznej śniedzi. 
G ło ry  Mednz zdobiły ich puklerze z miedzi 
I  na szyszakach Gorgon połyskały twarze.
Więc nzli wojennym krokiem c.< sfarzy mocarze 
A widok był wspaniały razem i s trasz liw y :
Ich pióropuszów' Iwiemi jeżących się grzywy.
Więc dziewczęta mówiły: „Jakże piękni on i!“
I  wśród uśmiechów wiosny, wpośród kwiatów woni, 
Ziemia rw ała się w górę do słońca promieni. ..
A ja płakałem , — bo to byli zwyciężeni.

8 . -
owies
8.—

— Now y poemat W  Hugo. w  poniedzia­
łek dnia 26. lutego, wyszedł z drnkn w Paryżu 
dalszy ciąg „Legendy W icków1 W iktora Hugo 
Dzień wyjścia dzieła jest zarazem rocznicą nrouze- 
ma poety W iktora Hugo, bowiem przyszedł on na 
św iat w dnin 26. lutego 1802 r., a więc kończy 
obecnie BiedmdzieBiąt pięć la t wiekn.

I wydanie dzieła w tym dniu, nie jest prostym 
zbiegiem dat. Poeta lak  chciał koniecznie. Jako 
przedmowę drukowaną ua pierwszej tytułowej kart 
ce, nmieścił on następujące wyrazy

„Ostatni ciąg „Legendy W ieków “ ukaże 
się wkrótce na widok pnbliezny, jeże li koniec 
życia antora nie nastąpi przed nkazaniem  się 
książki. “

Oto jeden z najpiękniejszych ustępów tego po­
etycznego dzieła.

Lwów, z Izby handlo­
wej d n u  5 m a m .
1 AJccjt ta  sztukę. 

(bet kapo na bieżącego.) 
kolej rai. kar. Lad.

„ „wow.-Cseru.-Jaisy
Bankę hip. gal. po 200 u. 
Bankn kred. gal. po 200 zł,
U . Listy sast sa 100 zł 
vboc kupoea bio-ąoego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. r . a 
.  .  .  4 Pr- w a

„ 5 pr. okres 
łłunko kip. gal. 6 pr.
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sa 100 s ł .
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h -W  rosyjski papierowy 
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Luą Marek niemieckich
Srebro . .....................
Kupony w sreorzo . •

Wiedeń, 3 marca. 
Powszechny dług pań­

stwa (sa 100 sł.)
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„ „ w sreb 5 ,
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złr. w. a.

27.1 60 
112 - 
21is —  
211  —

83 80 
76 80 
63 8^ 
87 40

0150

00 —

84 50 
89 50 
14 — 
19 60

6 75
5 82 
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10 —  

1 72 
1 63

60 
112 50 
112 —

213 60 
114 — 
215 — 
215 -

84 60 
77 80 
84 60 
6830

93 —

91 —

35 40 
92 —
15 50 
2150

5 86 
5 92 
9 91 

10 80 
1 82 
1 68

61 — 
114 60 
11*-

62 86 
67 95 

284 — 
284 — 
106 — 
108 75 
118 76 
183 
74 15 

142 50

84 75
*5

99 -

6 3 -
6610

—

2 8 6 -  
106 50 
109 25 
<19 26 
183 50 
74 35 

143 —

84 26
88 —

99 50

i przem

Wpg. loż. prem. pa 100 z'. 
Tri** L_ poi. k* . po *00fr.

A kt i tankowe 
Anglo-auutr po >00 zł. 120 
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Zakł. kr. dla han. i przem 
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FWie >-atuu. po IM zł. 
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EUbiety „ m. k.
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zł. m. k......................
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m  ....................
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Mor. s" (ocat.) po 200 
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, zpłae.w88lat&pr.wt. 
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17 60
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645 —
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655 -
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4950 60 —
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8 0 -  
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94 75

3 8 -  
96 25

132 25 132 75
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118 25

tSlS -
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113 25
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112 — 112 50

107 25 107 75
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78 50

281 — 
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------
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----- — —

---- -----

105 — 
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8 4 -

106 — 
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77 —
85 —
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,  .  ,  w. u
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stuia kol. (sa 100 zł.) 
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100 ił............................

kltbldz. 200 zł. 6 pr. sr. w. a. 
jsoska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Elżbiety po 6 pi. sr. w. a

,  em_ 18ó!s 5 pr
,  em 1870 b pr. . .
,  em. 1872 6 pr. . .
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,  ,  5 pr. w. a
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l.L. 300 zł. 5 pr ra. w.a 
, ll. om. 6 pr. ,
, HI. em. i871 300 
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300 zł. 6 pr trobr. w. u 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
*00 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 sł. 6 pr. 
srebr w. a. . . .

,  em. 1866 , .  SOOzł.
o sr. srebr. w. a. 

> ,  1872 pa oOO zł.
5 pr srebr. w. a. 

Siodmiogrods. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (sat.) 
Zuk. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. an k. . 
Keglevieh po 10 zł. m. ł  
Krakowska po 20 zł. .
Palffy 40 ,  ,  .
Rudolfa po 10 .  ,  .
Ks. falm po 40 ,  ,  .
St. Genois po ■‘C ,  ,  .
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..0 ii w, a. . . .  
v/aldstein po 20 zł. m. k. 
Winduugrut* po 20 zł.
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Frankfurt 100 mark . . 
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Ljadyn 10 ft. sterh . . 
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złr. w. u
81—
8750
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9Ó60

6925 
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‘090 
9050 
83Ł0 
8 4 -  

10050 
2550 

106 - 
101 -  

S840 
t»7— 
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77—

7675

7575

7 8 -

7275
6975

16450
3050
1350
1475
2 8 -
1650
3725
1676

20 -  

22 -  

23 -

60 
80— 
60— 
2340 
49 —

82
88—

9180

9676

6 9 7 6
6350

9130 
9 1 -  
81

101 —  

%
1< >660 
io: 50 

880 
9760 
9680

7760

7725

6 9 -

7 6 -

7325

7825
6')—

165- 
31— 
14— 
1525 
2350 
14-- 
38 -  
1925

21-
23—
2 4 -

6025
6026 
n025

12370
4910

Gospodarstwo, przemysł l liardel.
K r a k ó w  2. marca. Z powodn zbyt małej ilo­

ści na targ  wczorajszy na Baran i tylko w ma­
łych partjach z mniejszych posiadłości dowiezione­
go /boża, ern takowych nie notowaliśmy. Na da­
wniejszą umowę dowieziono kilaaset korcy, t a ­
kowe atoli Żadnego wpływn na teraźniejsze ceny 
nie wywarły.

O dzisiejszym targu Klepaiskim także nie wie­
le powiedzieć można. Dowóz był nie wielki, a gdy 
Knpcy morawscy i szląscy posznkiwali pięknego 
żyta, przeto takowe podniosło się w cenie. Psze­
nica nfczymała się przy cenie przes/łotygodniowej, 
tak  samo i jęczmień, owies ao siewu poszuaiwany, 
płacono do 5 zł. za korzec. Inne produkta nie nle- 
gły zmianie, koniczynę płacono po cenie z prze­
szłego targn, rzepaku brak.

Płacono pszenicę żóitą za 100 kilogramów od 
9 60 do 1175, czerwoną od 10 — do 12 25, b it- 
łą  od 10'50 do 12'50, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9 50 do 1017, podolskie od 8 75 do 
9'5&, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 

do 8'50, na paszę od 7'40 do 8 —, 
za 100 kilogr. od 8 90 do — l— groch od 
do 10 '— , fasolę od 8 50 do 11 '—, hreczka 

od — '—  do — ' — ., koniczyna od 50 — do 65 '— ., 
wykę od — •— do — •— , rzepak od — •— do 

ja f ły  od 11 '— d o l2 '— .
Peszt 28. lntego. Dowóz pszenicy nie wielki, 

chęć kupna ożywiona. Pszenicę płacono o 5 ct., 
żyto o 5 ct., owies o 10 ct. wyżej. Inne prodnkta 
bez zmiany,

Płacono za pszenicę n^ 74 kil. od 13'—  
do 12-10, na 79 ki*, od 13 90 do 1395 , żyto 
9'90 do 10'05, jęczmień aa  62 do 63 kil. po 
7*30 do 8*55, owies 36 do 40 kil. po 7.80 do 8 '— , 
knkuiudzę po 6-— do 6 '— , rzepak po — •— do 
— •— , probo po 5'8C do 5*96, spirytus po 29.80 
do 30 25 za i 00 litrów, olej od — — do — — 
szmalec od — •—  do — '— .

W  ro c ła w  28. lntego. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu z,a 200 f. po 19 mrk. 60 fn., żół­
tą  19 mrk. 60 fh., żyto na 200 fn, po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 200 f brutto po — mrk. 
— fn., olej po —  mrk. —  fn., spirytus w miejscu 
ns 100 Tralles po — mrk —  fen. na kwie­
cień po — mrk. — tu., groch 15 mrk. 8u fn. 
rzep 30'75, rzepil zimowy 29 50, rzepik latowy 
29'50, lnica 23'50, siemię lniane 2 5 '—.

W arszawa 28. luteg„. Pszenica 242 fn. 
smól. i ordyn. —  rs. —  kop., pstra  i dobra 7 rs. 
25 kop., wyborowa 8 rs. 70 kop., żyto 232 fn. wy­
borowe 5 rs. 70 kop., jęczmień 202 f. — rs. — 
kop , owie» 242 f. 3 rs. —  kop.

W iedeń  dnia 5. marca. (Telegram Gazety 
Nar.) Na Jz.biejszy targ przyprowadzono z Ga­
licji 878, z iunyck prowincji 2316, razem 3294 
sztok wołow. Płacono za 100 kilogr. woły 
galicyjskie po 48 złr. óO do t>4 złr., węgier­
skie po 47 do 56 złr. 50 ct. Targ był przygnę­
biony, dc pół do 11 godziny 30G sztuk zostało
niesprze danych.

J . Krzycztofouńcz, 
Oaffe-Stierbóck.

i .
Citkawy jest przebieg wyborów prezydenta 

Stanów Zjednoczonych. Senat i Izba deputowa­
nych, chociaż w obu ciałach demokratyczne 
stronnictwo jest w większości, zgodziły się aby 
wybrać z poza ich grona z trybunałów najwyż- 
szycp komite z 15 członków złożony, któryby 
zbadał, czy Tilden, kandydat demokratów, lub 
Payes, kandydat republikanów (centralistów 
konserwatywnych) otrzymał większość głosów. 
Komitet ten wypadł jednak z większością repu­
blikanów. Ppmokraci bowiem pomylili się w zda­
niach swoich o usposobieniu dwóch czy trzech, 
do komitetu przez nich wybianych. Komitet ten 
więc uchwalił nie wchodzić wcale, czy wyborcy 
legalnie zostali przez prawyborców wybrani, lecz 
policzyć jedynie te glosy, które wyborcy oddali. 
Tym sposobeia za Hayesem naliczono 185 gło­
sów, a za Tildenem 184 głosów. Po takiem o- 
rzeczeniu komitetu, znaczna {część demokratycz­
nego stronnictwa, chociaż stronnictwo same w 
większości jest w obu Izbach, nie chciała wy 
woływać wojny domowej, lecz poddała się temu 
orzeczeniu i połączone obie Izby proklamowały 
Hayesa. A byłoby przyszło do wojny domowej 
niezawodnie, gdyż republikanie mają w swem 
lęku właazę i wojcko. Lecz pomimo tego pod­
dania się, dotąd me obwieszczono na zewnątrz, 
Izby urzędownie, że Hayes został prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Teraz zaś demokratyczne 
stronnictwo założyło protest, chociaż nie myśli 
o oporze czynnym.

Washington d. 4. marca. W iększość 
demokratyczne. Izby reprezentantów  przyjęła  
rezolucję w yrażającą, iż Tilaen otrzym ał 196 
głosów i że powinien był być ogłoszony 
nowowybranym prezydertem  Stanów Zjedno­
czonych. Na zgrom adzenia deputowanych

ułożono adres do k raju , wymierzony przeciw 
wyborowi Hayesa. Następnie Izba reprezen­
tantów  odroczyła swoje obrady.

Z tego telegramu nie można wiedzieć, czy 
Izba reprezentantów większością demokratyczną 
przyjęła powyższa rezolucję, lub czy na nieurzę- 
aowem zebraniu większości SLronmctwa demo­
kratycznego taka zapadła rezolucja Taka sama 
niejasność jest i co do adresu do kraju przeciw 
wyborowi Rayesa

W niektórych Stanach, gdzL władze są w 
ręku murzynów, pop :łn'ano istotne gwałty. Wy­
borcom demokratycznego stronnictwa, chociaż le­
galnie wybranym, odmówiły te władze legityma­
cji, a wyaały je upadłym kandydatom mniejszo­
ści. A że komitet rozjemczy nie ehcia’ badać 
legalności wyboru wyborców, lecz tyinc głosy 
prze? włacze legitymacją opatrzonych liczył, więc 
Hayesowi przyznał większość. Zawsze jednak 
poddanie się demokratów takiemu orzeczeniu do­
wodzi wielkiego uszanowania dla ustawy.

Ustawa przeciw nadużyciom duchowieństwa, 
uchwalona w włoskiej Izbie posłów, natrafiła La 
trudności w senacie. Komisja senatu przeciwną 
jest temn, ażeby podobnie jak w Niemczech spe- 
cjalnemi, wyjątkowemi ustawami walczyć z du­
chowieństwem, lecz pragnie, ażeby przy nagada­
niu nowego kodeksu karnego objąć i wykiocze- 
nia w ogóle przeciw władzom i ustawom pań- 
swowym

Rzym d. 5. m arca. Komisja senatu, 
wysadzona dla projektu do ustaw y przeciw 
nadużyciom duchowieństwa, postanow iła od­
roczyć obrady nad tym projektem  aż do 
chwil*, gdy będzie traktow any powszechny 
kodeks karny.

Moskiewskie dzienniki podnoczą nędzę finan­
sową turecką, biak pieniędzy w kasach rzędo­
wych, i czynią wnioski, że gdyby jeszcze dwa 
lub trzy miesiące Turcja wobec wojsk moskiew­
skich nad granicą musiała utrzymać armię nau 
Dunajem i uad kaukazką gianicą w Azji, to ru­
nie zupełnie na agonię finansową Tymczasem aie 
wiele lepiej jest i z Moskwą. Oto co donoszą z 
Kijowa:

Kijów d. 5. m arca. In teresu  ciężkie, 
pieniędzy brak , czternaście cukrowni upadło

W liście prywatnym z Kijowa donoszą, że 
posiedzenia 3półek akcyjnych cukrowniczych, 
któ*e się świeżo odbyły w Kijowie, były bardzo 
buizliwe. I tylko te posiedzenia spółek cukrowni, 
których spółw.aścicielem jest teraźniejszy na­
miestnik Galicji hr. Potocki, były spokojne, i 
przemeg ich regularny, którym posiedzeniom 
przewodniczył hi. Potocki

Jeżeli Moskwa w czasio pokoju 1 milion ru ­
bli dziennie wydaje na budżet ministerstwa woj- 
nosił (w roku 1875 sam budżet zwyczajny tego 
ministerstwa wynosił 3o0 milionów rubli), to te­
raz niezawodnie dwa razy tyle wydaje! Więc 
metylko Turcja, lecz i Moskwa rujnować się musi 
pod takim ciężarom. Dotąd wyuano przeszło 240 
milionów rubli, chociaż jeszcze żaden strzał nie 
padł. Więc Moskwa nie może jeszcze dwa lub 
trzy miesiące stać tak, jak teraz pod bronią. 
W Petersburgu więc usiłują przysporzyć rozpo­
częcie wojny, tylko że tak pora roku, jak i nie­
zdecydowane dotąd stosunki do oocjch mocarstw 
nie dozwalają na krok stanowczy.

Lecz jeśli się sprawdzi wiadomość z Peters - 
burga wiedeńsk. Pol Corr. nadesłana, że na radzie 
ministrów pod przewodnictwem cesarza uchwalo­
no nie demobilizację, jak Times doniosły, lecz 
zaprowadzenie stanu oblężenia w południowych 
i zachodnich guberniach, tj. w Królestwie, na 
Litwie i w Zabranych krajach główce, to wy­
buch wojny jest bardzo bliski J Nakazana mobili­
zacja g? ardji (która do 160.G00 żołnierza) jak 
wojsk okręgu wojennego wileńskiego i warszaw 
skiego, jest również ważrą wskazówką, że w P e ­
tersburgu nie o demobilizacji i wycofaniu się od 
wojny tureckiej, lecz o rozpoczęciu akcji wojen­
nej myślą.

Berlin d. 5. m arca. P rzyby ł tu wczo 
raj jenerał Ignatiew .

Więc od BeGina zaczyna Ignatiew swą mi­
sję dyplomatyczną i *dajo się iż na Berlinie się 
skończy. Moskwie ehodzi głównie i wyiącznie 
prawie o pozyskanie Niemiec dia swych planów 
Niemcy wzięłyby wtedy na siebh utrzymanie w 
neutralności Austrj*. podobnip jak Moskwa to u- 
czyniła dla Prus poduzas wojny irancusko-prus- 
kiej. Przeznaczony na następcę Gorczakowa je 
nerał IgLatievr uznany został /a  najodpowie­
dniejszego do rokowań z Bismarkiem.

Z Konstantynopola nadeszły wczoraj wiado­
mości iż Porta wycotać ma swe wojska, skon­
centrowane na granicy moskiewskiej od Zakau- 
Łąckich ziem, gdyż tam nie grodjUŻ niebezpie­
czeństwo dla niej. Nie możni było zrozumieć z 
początku co by to miało znaczyć. Dawniejsze 
wiadomości z Londynu i PetersbuG)? wyjaśniają 
tę Sprawę i czynią ją  prawdopodobną.

Ja k  Moskwa uzyskać usiłowała neutralność 
Austrji przyzwoleniem na pokoj między Turcją a 
Serbią i Czarnogórą, tak  i Anglia jako warunek 
swej neutralności kłaść ma wstrzymanie się Mo­
skwy od Wujny w Azji, gdyż ta wojna mogłaby 
oddzi ii u,td,in,e n& muzułmanów w Iudji. Lecz 
być bardzo może, że nie Anglia stawia ten wa­
runek, lecz że sama Moskwę ofiaruje Anglii to 
wsrrzymanie się, i tern chce uzyskać jej neutral­
ność, chociaż w samej rzeczy zaniechanie kro 
ków wojen ^ych w Azji jest przedewszystaiem w 
interesie Moskwy. Wojna bowiem przeciw mu­
zułmanom w Małej Azji oddziałać musi słabo na 
środkowi Azję, i ogólne powstanie wywołać nie- 
tylko na Kaukazie i za Kaukazem, ale i w k e ­
jach środkowej Azji, zawojowaujrch przez Mo- 
skwę*

Konstantynopol d. 5. marca. Książę 
M ilan telegramem przesła ł ratyfikację punk­
tów pokojowych i zapewaień, k tóre serbscy 
delegac. poczyniH Porcie. (A więc obok tra k ­
ta tu  pokojowego, są i iune zobowiązania, 
nie objęte traktatem , p. r.) Telegram  stw ier­
dza , że s t a t u s  q n o  a n t o  pozostaw ia 
Serbii wszystkie praw a i przyw ileje, a Ser­
bia uznaje wszelkie zobowiązania, w ypływ a­
jące z różnych fermanow Pókój więc mię­
dzy Turcją a eserbią jest taktem  dokonanym.

Właściwe rokowania z Czarnogórą roz­
poczną się jutro. W wstępnych rokowaniach 
objawiło się z obu stron pokojowe usposo­
bienie.

Z powodu iż w Stambule między pię­
cioma m emuznłmańskimi posłam i, wybrano 
trzech Ormian, jednego żyda, a ty lso  jednego 
Greka, wyrażają dzienniki g-eckie swe nie 
zadowolenie.

Unionsbank — .— . Vereinsbank. — ■
Kolei Kar. Lud. 212.50. Kolej polnd. 79.50
Franko-austr. — .— . Losy t  eckie.nr— .—
te>x, z v. 1860 — .— . Oblig. indem — .—
Staauibaiin — .— . W ied. Tram w. — .—
Oetbahn — .— . Napoleondor 9 .84’/2
Rubel papierowy — .— . Usposob. stałe.

WTEDFŃ 5. marca 1877. 
godzina 3. minut 20. po połndniu.

Akcje fran.-ausi. —.— . W ęgier, kred 
ImioLsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rudoifsbahn 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
YerkehrsbaŁn 
Baubank-Aet. 
B&nkrerein 
Losy węgier. 

Marki niemieckie ct. 
1.53 */,.

anglo-anstr. 71.50.
Kolej K ar Lud. 212 50.
Kolej połndn. 79.50 
Kelej Elżbiety 132.60.
Węg. Nordostb. 93.— .
Wiener-Bauges. — .—
Galie, indemniz. 84.75.
Fraaco-H. Bank — .
Losy tureckie 17.50.
Kolej państw. 230.— .
Wied Bauver. — .— .
Akcje kredytowe — .— .
EosyiSki rube1 papierowy 
Usposobienie: stałe.

berhn, 3. m arca. Rnss. Banknoten 252.90. Cre­
dit. Act. 248.— . Lombaiden 130.50. Galizier 88 .— 
gtoAtsbahn — . —. RumkLier — .L-. Oesterr.-Bank- 
uoten 1 6 5 — . Usposobienie — .

122 b( 
50 5C 

181.25 
95 75 

1 i 3 25 
*08.-—

132.75
79.—

52.—
72.—
60.60

Kasa gaili. Tow.

I  sty zastawne po
» PO • 

Lwów, dnie 5. marcu

* r e i  t a n  e g o .
Kupuje. Sprzedaje. 

77 —  77 50
84 —  84 50

1877.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Szaroka*

W e wtorek dnia 6. marca 1877.

T I A I i r A
czyli

Kiermasz w Kyszmondzie
Opera w 4 aktach W . Fridricha. Muzyka F. Flotowa. 

K apelm istrr pan Szirer.
O S O B Y .

Lady H arriet Durham, da­
ma honorowa królowej 

Nancy, je j powiernica
P ra  Marco.
Pna Wajcówna.

Lord Tristan Mikleford jej,
wuj P. Koncewicz.

Lyonel P, Zakrzewski*
Pinmket, bogaty d z ie izaw taP . Tercnzzi.
Sędzia w Ryszmondzie 
Franciszek, afużący 
Anneta 
M arietta )
Żorżeta ) wieśn.aczki

P  Wojnowski. 
P. Gumplowicz. 
Pni Skalska. 
Pna Zion.
Pna Kirchncr

Dzierżawcy, dziewczęta wiejskie, parobcy, strzelcy 
orszakn króiowąj. — Rzecz dzieje się po czę­

ści w pałacu Lady, po części w Ryszmondzie i w 
okolicy tegoż, podczas panawauia królowej Auny.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu.
Jutro  po raz pierwszy:

MA I  M S Z t :  H  f
Dramat w 4 aktach z francuskiego Piotra New­

skiego i Dumasa.

Pociągi kciejowo.
P r i y e k u d s ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 30 rano (pociąg po­
spieszny)-, u godr. 9 b*. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 m ii. 85 przed południem (pociąg mięsz>uy).

Z CZŁRNIOWIEC • e godz; i. 9 t linnt 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o goi*. S m. 40 rano (pocii  ̂ mię- 
szaay); o godz 2 » . 60 po polna lin (pociąg mieszany).

Z STANISŁAW *WA- .na Stryj): r  godzi me 7' m. 68 
wioezói ipociąg ur. z); u goóz. 8 m. 5L (pociąg nr 4).

Z PODWOŁGOZYSK: (aa a .  orzec w Podzamczu, o go- 
daioie 2 n i mt 54 rano (pociąg oto bo wy); o godz. S 
m. 8 uopolndui. (pociąg i lięśzaoy).

Z PODWOŁOCZYSK. (ni dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po potudnin (pociąg mięszany).

O d c h o d i ą  z e  L w s w ł :
DO KBAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przea póh ocą 

(pociąg pospieszny); o godz 4 m. *0 rano (poci^jr 
.Bobowy,) o god- * minnt 46 po południu (poeiąg 
mięsi_Miy);

DO OZEBN1ÓWIEO: e godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
ciąg pospieszny) ; o godr. 11 mimit 25 wieezu (pe- 
C-»., mieszany), o godz. 12 min. 3-J', z południa (po­
eiąg ui. iszauy).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj)- o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg, nr. 1,; •  godz. 6 nun. 10 wiecuór 
(pociąg nr. 8).

7 ^  & d e s2 p Ł <
Toirarz^stwo „Hai monia“

we Lwowie
ogiasta konkurs na solistów do kapeli mstrnmen- 
ta/uej, którzyby udzielać mogli lekcyj uczniom w 
szkole muzyezntj, a mianowicie na inutrnmentach, 
— skrzypce, k la rne t i fliigelhom.

B liisz- warunki udzieli p. Ludwik Marek, 
dyrektor Towarzystw: (nlica Teatralna nr. 10) ua 
którego ręce mają być podania wnoszone — do 
dnia 1, kwiećnia 1877.

Zarząd Tow „Harmonii*.

k u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W IEDEŃ 5. marca 1877. 

godzin: 10. minnt 48 przed południem, 
kred. 150.6C. Auglo-uustr. 72.50

J n i  Aleks. Hnuiboldt, Bonpland, Martins i inni 
przyrodnicy i lekarze, a w nowych czasach wielu 
znakomitości menyczni, wskazali na niezrównane 
trzmioty lecenicze rośliny Coca, a właściwie zau­
ważył kieks. Humboldt, że krajowcy Peru, żując 
roślinę Coca, ni&dy nie podlegają chorobom astm a­
tycznym i tnberknłom. N a wszystkie słabości szyji, 
piersi i płuc, jattoto: katary, przypadłości astmy 
i lubrrkułów, nawet, gayoy te były posnnięte do 
wysokiego stopnia, działa ta  roślina skutecznie, 
czegc doświadczył dr. Josć Alvarez (pignłui nr. 1. 
nudjike 3 m a k ) . Bliższe oDjaśnienia zawiera bro- 
sznra, k tó rą  adzicla się bezpłatnie. We Lwowie 
do nabyciu w apt. Zygm. Ruckera.

posiadacz:, promesy na los z

1214. Nr. 40.

Wzywa się 
r. 1864

8@ * Ser. 1214. Nr. 40. **©8
który na przedwcijrajs/em  ciągnieniu wygrał 
główną wj'granę 20.000 złr., ażeby sobie tako­
wą odebrał.

Wećnsiergescbaft, der kdministratiou des 
„Mercur1*, we Wiedniu, Wollzeile Nr. 13.

ADOLF L U K A S,
doktor medycyny i cairurgii, magister akDszerji i 
Dkniistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy­
stent kliniczny i mbst. prymarjnsz w szpitalu po­
wszechnym w Ołomnńcn, lekarz więzienny przy c k.

sądzie krajowym we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za grcjiicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr S. (tuż przy plact Dominikańskim) I. piętro 

od 3—ł  popęd.
D la  n b o |te lk  b e x p * f  f n ie  od 2—3.



I
chroniący 
wilgoci i

A . P op ła w sk ieg o
Lwów ul Hetm ańska Nr. 6.

I
Kńz&lltić skóry i obówie od 

zeschnięcia , za pół Lyl» 75 ct. 
bez puszai u 1575 1— h

L r ę o u s
X, '

d e  A t f u e  f r a n s a i i e
iNotions ólómentairea — Conyirsation 

Iitterature francaisj. n ar n r jeunebom m e 
rćcemment arrivó de Farie. S’adresser a la 
Redaction dn io irnal. 1—?

l i n  m t j r t  id t
d w a  p o k o j e  przy nl. Halickiej pod 

1. 15. III. piętro  na froucie za 15 zl.

S p r z e d a ł
szczepów owocowych

Z arząd szkółki drzew ow ocow ych, 
zakładu pomologicznego w Troja pod 
P raga  poleca szczepy owocowe , krzaki 
jagóćf i latorośle w iu lij macicy, wgruuo- 
kach najszlachetniejszych i niezawodnych 
w formacn aaruw atych , pyrami la ln y th , 
palm et i kordonów i in n jc h , tudzież 
nasiona. 1581 2 —9

Bliższe szczegóły w Z a r z ą d z i e  
s z k ó ł k i  d r z e w  o w o c o w y c h  
T r o j a  p o d  P r a g ę .

Na żądanie v,ysyła ją s ię  cenniki franco, 
Tamże n tbyć można 3 wozy, ping, bronę 
i walec.

K a w a le r ,
w sile wieku, zaający sie na roi nem go- 
spod.rstw iu, zdolny do prowadzenia 
wnzelkich rachunków gospodarczych, mo­
gący się wykazać chlnbnerai rekomenda­
cjami, p o i . z a K i ą j e  p o u a d y .

£ask_w e oferty pod adresom ri. P 
post. rest. B m u i c z o w c e .  1593 1 - 8

I r l f n o

Julji Witoszyńskiej,
R y n e k  n r .  2 6 ,

ma do postręczenia kilka Guwernantek 
P o l e k ,  posiadających język francnski, 
niemiecki do ukończenia i muzykę, z pię- 
knemi rekomendacjami z domów obywatel 
ikich ; tudzież .Y lfa m k d  rmiow ta posi »- 
d a ją ^  przytem języki włoski francnski i 
muzykę, gdzie po pięć i sześć la t były na 
jednem miejscu. N a u c z y c i e l  prywatny 
do szkól normalnych i realnych, posiada 
języa francuski i muzykę, poszukopi imio 
szcz. a w kraju lub n g r-n icą .

bliższa wiadomość w Biurz. pani J . 
W ito sz y ń sk ie j, pod 1. 26, w Rynka nu 
3. piątrze. 1591 1— 3

Ból zębów fcftfcdy 1 h a j d n t k l i w y  w- 
ś k i i s r s h  t r w a ł *  i  a a t y c b

a l f t t t  a ł a w a y  f a r y i k i :
T  T T n W “  » » » • *  w  t y c k  , [ 4 /

n L l X U l l  ż a d e n  in n y  i i e  i k n t k n j e  i r o d e k .  
K ik . 40 i 60  e t .  —  W e  L w o w i e  w  a p t e e *  P .  M i *  
r t O l a s c h m -  W  S t r y j *  w  n p U o o  Z.Draf o w z k i e j #

1470 3- 1

Poszukujący posady
starszego mielnika,

obeznany teoretycznie i praktycznie w m ły­
nach pa owych, jakoteź i wodnych amery 
kańskich w nowo-irządzonych mlewacli, na 
walcach i maszynach grysikowych, mogący 
się wykazać świadectwami, przyjmie po­
sadę w kraju lnb zagranicą. 1564 5—2 

Bliższa wiadomość n lk a  Smerykowa 
]. ;o  nowy. K m r o l  f l u ł a w s k i .

Z d o l n y  o g r o d n i k
Czech, średniego wiekn, żonaty, poizuiuj. 
posady do w ększyeh ogtudow. b n z .za  
wiadowość pod adicsem : J  t f .  post re­
stante C h o J a e z k ó w  w i e l n l ,  ^
1. marca u Teofila Łuckiego we Lwowie.

1544 3 - 3

L. 5707/77.

1.

Na sprzedaż realność
pod 1. 7 4 ' j  — 4 ,  d r e g a  W u l e t k a  

w e  Ł i r u w f e  1404 10 20
z murowanym dworkiem i oficynami pią 
trowemi, zawierającemi 80 pokoi i 10 
Luchni, przytem ogród owocowy i warzy 
wny przeszło trzy morgi mierzący z < 
ranżerią i obszerną lodownią mu.owaną.

Bl f jz a  wiadomość,; u :.dwokuta dr. 
T e o b a l d a  S c m i l s k i e g o .

T e c h n i k a
potrzebują sie do połączeniu czte 
rech stawków na sposób zagrani 
czny, dla chowu ryb, również do 
zanawadnienia łąk. Zgłosić się 
Państwo Podniestrzauy, ostatnia 
poczta Lrzozdowce. 1591 1 —3

a » t ]?i y
Duszność, Onrypka katary , zadawnione
wszolkie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
dumk antbslmakyoznych p. Lcrasse r , Au 
tekarza , 19 n e  le '.a Hounaie w Paryżu 

Dostać możni we Lwowie w aptece PF 
Mikolasch; w firakowie w aptece p. T.au 
czyrmkiego; w Tt/ocUcli w aptece p. Kullak 

War.z^wie w składach aptecznych ma 
liallego i Ludwikaterjalów pp Ford. Aug. Gallego

Splai—a. 1003 8 - ?

Teoretycznie i praktycznie w ykształcony

E E O m O i n ,
Szlązak, były urzędnik, w ostatnich cza 
sach dzierżawca dóbr szlacheckich po 
g zn k n je  p o s a d j ja k o  d j r e k t i r  d o b r  
lu b  ja k o  g ta ra u y  in s p e k to r .  Może w 
każdym czasie objąć posad • Ofi rty  pod 
P . 4415 do R u d o lf  M osse w e W ro ­
c ław iu . 1184 1 1

I  iif5» T ylk o  «a  7  z ł. ÓO ct.
S łu ch a jc ie , p a tr z c ie  s ie  i z d u m ie w a jc ie ! 1516 1 -  6

P r t w d t t w y  a n g D l a k i  g a r n i t n r  s l o f o w y  ze  sr e b r a  b r i t a u i a  a l p a c a ,  k l o r y  w  domu ^  
W  z a s t ą p i ć  m o że  ł y i k i  b a g f o n o w e  z d r o w i a  s z k o d l i w e ,  s k ł a d a  a ię  z n a s i ę p a j a c y e l i  55 U l o t n i e  W  
£  p r a k t y c e n y e h  i ' t r w a ł y c h  s z l a k  b r i ł a o i a  a l p a c a ,  j e d y n e g o  k r n s a c u  , z a t r z y m u j ą c e g o  b i a ł y  
“  ko lo r ,  j a k  s r eb ra .  C - i r n i l u r  t en  s k ła d a  » i c

\Z s z t n k  c i ę ż k i c h  ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  C  a  1 {  i i  J b
11 „  „ ł y i e c a e k  do k a w y ,  \  w  U  l  I  LI*

\ t  : i - ......... -  ^
t w a r z e c h a  do m le k a  c i ę ż k a ,
1 c h o c h l a  do  w  a s y  c i ę ż k a ,
1  p a s z k a  z c h iń .  s r e b r a  na  t ł u c z o n y  c u k i e r ,
1 s z c z y p c e  z a  s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,
2  l i c h t a r z e  ze  s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,
2  k u b k i  ze  s r e b r a  c h iń ,  do j a j  
I s i t k o  do h e r b a ty ,  z e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o .

W s z y s tk ie  te  p rz e d m io ty  k o s z tu ją  ty lk o  7 z ł. 50  ct, 
Chinaąilberwaaren-\u sv erk au f wo W ie d n iu , Prater.itrasse 1

T. 5707/77.

■

Sol i d .
W szystko 

to 
t  y 1 k o 

za
7  zlr. 5 0  Ct.t
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S o l i d .
W szystko

to
t y l k o

za
7  zlr. 5 0  ct. 

i do naliy-

S Ó W T  S K Ł A D  N E P Ł I

c ia :

W cela odd&n a w przedsię 
biorstwo wykonania robót ślasar 
skiin w budynku szkoły ludowej 
im. św. Antoniego, na podsiawie 
cen jeaostkowych w kosztorysi.' 
sumaiycznym na ogólną kwotę 
1413 zł. 10 c. w. a. obliczonych 
rozpisują Się nimejszem publiczną 
licytację za pomocą of rt pisem- 
nycg na dxl<*A 1 4 / m a r e a  1877 
(we środę) o godzinie 12. w po­
łudnie w biurze III. Magistratu.

Mający zamiar ubiegania się o 
powyższe przedsiębiorstwo, zechcą 
w terminie wyż oznaczonym wnieść 
do rąk komisji licytacyjnej swe 
należycie sporządzone, ostemplo­
wane i opieczętowane forty, w któ­
rych wyrazić należy dokładnie 
Jowcra cyfią ilość ofiarowanego 
opustu od cen jednostkowych lub 
żądanego do tychże dodatku me 
mniej załączyć kwit na złoi* ne w 
kasie wiejskiej wa 'jum licytacyjne 
w kwocie 150 zł, w. a. 15S4 l - i  

Bliższe warunki licytacyjne 
względnie kontraktowe, przejrzane 
być mogą przed term.nem licytacji 
w I li . Departamencie M agistratu 
w godzinach urzę.iowycb.

Magistral kr. st. miasta
Lwów, dnia 26. lutego 1877.

Kazimier/i Lewicki i 8vn
a

w e  L w o w i e ,  u l .  T r y n u n n l s k ą  t f r ,  6 .

G łówny skład dla Galicji

P o r c e l a n y  i  S z lifa
Prołzę przyiąć do "łaskaw ej 

syn mój K a z i m i e r z  G w id o n  ,
handlu 16 lat współpracował, z 
1877 do wspólnej firmy przystąpił.

Polecam naszą firmę wielce szanownemu 
faniu. Z najgłębszeui uszanowaniem

Kazimierz Lewicki
1573 1 - 3

w;adomośu, że 
który w moim 
dniem 4 marca

zau-

W celu oddania w przedsię­
biorstwo wykonan.a robot e tklar- 
skich w budynku szkoły ludowej 
im. św. Antoniogo, na podstawie 
cen jednostkowych w koszturysie 
sumarycznym na ogólną kwotę 
1053 zł. 99 c. o tliczonyh , rozpi­
suje sie niniejszem publiczną licy- 
cytację za pomocą ofert pisem­
nych na d z i e ń  14. m » r c a  1 8 7 7  
(we środę) o godzinie 12. w pału 
dnie w biurze UL. M agistratu.

Mający zamiar ubiegania si  ̂ o 
powyższe przedsięb orstwo, zechcą 
w terminie wyz oznaczonym waieśc 
do rąk kumiaji licytacyjnej swe na 
leżycie sporządzone, ostemplowane 
i op;eczętowane oferty, w których 
wyrazić należy dokładnie słowem 
i cyfrą ilość oflarowanegj opustu 
od cen jednostkowych, lub żąda­
nego od tychże dodatku n.emniej 
załączyć kwit na złożone w kasie 
miejskiej wadjum hcytacy ne w 
kwocie 100 zł nadto przedłożyć 
próbkę szkła do robót tych użyć 
się mającego. 1594 1 -1

Bliższe warunki lkyUcyjne 
względnie kontraktowe przejrzany 
być mogą przed terminem licytacji 
w III. Departamencie M agistratu 
w godzinach urzędowych.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów, dnia 26. lutego 1877.

Znakomite powodzenie.

Żadna sfingow ana wyprzedaż. c:® 8
Z  powwdu t ł y c h  in te r e a ń t f  i w i j a m y  n a s z a

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
a p o w o d u  e z r g o  z m u s z e n i  j e s t e ś m y  n a s z e  w i e l k i e  z a p a s y  p r o d u k t ó w  n iż e j  r en y  p ro d u k cj i  

w y s p r z e d a ć ,  —  Z u p e łn e  c e n n i k i  z o s t a n ą  na  ż ą d a n i e  Ir nko p r z e s t a n e .
Ś W  Zniżoue ceny: 1120 6 - 6
ś i w a i * '

6  ł y ż e c z e k  
6  ł y ż e k

n o z o w  
6 w i d e l c ó w  
1 ehmehia  
I e h o e h e tk a  
1 e n k i e r n i e z k a

d a w n i e j — ter a z
z ł .  3 .5 0  1.50
„  7 .5 0  2 .80

7 .50  2 . 8 0
,  7 .50  2 80
.  5 .—  2 .3 0

3 .5 0  1.50
1 4 .—  8 . —

d a w n i e j  —  teraz  
z t .  5 . —  2 —1 m a ś lu i i - z k a  

1 pa ra  l i e b t a r z ó w  
6  p o d k ła d e k  na n o że  . n 5 . —
1 s z c z y p c e  na c u k i e r  . ,, 2 .50
0  n o ż ó w  d e s e r o w y c h  . n 6 . —
K ork i  z g ł ó w k ą  z w i e r z ę c i a  po 40 c t,

2.70
1 .-
2 50

N a j n o w s z y  g a r n i t a r  s p i a o k  do  m a n s z e t o w  p« 1 z ł .  —  D a le j  p i ę k n o  t a c e ,  im b ry k i  i 
b i a j a i k i ,  o b i o r y  a a  s t o r y ,  i y r z a d o i i ,  p o d s t a w k i  na  j a j a ,  w y k l s w a c c e  do z ę b ó w ,  g a r n i t u r y  
a a  oeot  i o l i w ę  i w i o l o  i a a j c h  a - t y k a t ó w  po a d a m ie w a j ą c o  t a n ic h  c en aoh .

j - u — i Przeitwszystkiem proszę ziuw ais^
I .  noaów I wBzysth.e te  24 sztuk m z em  w e leg a n -
• l kiw, I ckiem e tu i d aw n ie j 24 z ł., teraz 10 zł.

Ta r r i .d a i . l y  f irck ra  B rltaaia 7 i ł .
Iu lw i< i.i  a, fakra.iea p . e . t . w . a  laU ,,t.wk. .al,,kaila,t 1 anmitani, ,

E .  P R E I S ,  W i r n ,  R o t h e n t h u r m ś l r a i u e  \ r ,  1 6 .

Esencja z Salsaparyli Golbert.
Jedea z lidjd.wniej.zycn i najskute^zni^jdzych środków roślinnych, krew  czysz­

czących, w ;horobach zle(,o przymiotu (aytility ;znyoh), zauieczyazczeniu krwi i wyrzi 
tacn na cielo. Metoda użycia -w polskim języka.

Doztać m oina ł Paryże w aptece p. Uolbert w pasażu Colbert, nr. 7 cJ 8., 
w Lwowie w apc. p. K. Mikolaicba. 1042 2— 15

1019 53 -7 8

M a c z k  a  r y ż o w a

Łuygofkjwan/ z Bizmutem,
•.i!;! tdę»> to działa szczęśliwie ra  ekórę 

i i '.H i« w ir z « ż o i ia  p r a y s i a l e  d o
nadaje

ci sze świeżość naturalną.
C H . F A Y

h fa :jG Jyn  P e r fu m  tv E w y to *
S, na  a llc j de la  P a b t ,  9.

Doet.-' można w magazynach galaator 
i.,-, n! in i 1 a b 5 r z y i  o w s k i e g o; L e- 
oii F e i n t n c h a ,  Ł  B a y e r a i  l.e -  
o n a ,  w sk ła iz iB "K. M i k o  la z> .11 a we 
Gwowi«, w Czemiowcaeh "■ aptece T. 
G o l i c h o w s k i e g o .

Na sezon wiosenny i letni!

S K Ł A D  S U K N A
na ubrania cywilne i wojskowe,

R e i l e r  &  N e n m e i s t e r
w Bernie, Krautmarkt Nr. 1.

poleca swój obfli-ie zaopatrzony skład wszelkich w ten za­
wód wchodzących artykułów, o f ia ru ją c  najstaranniejszą usługę.

Pledy do podróży
z wełDy owczej 3.90 metr. dłagie, a 1.56 metr szerokie, po 

5 zł. 25 ct. są w zapasie 
Zlecenia załatwiają się rychło za zalicteuiem Wzo^y 

sysyłają się na żądan e franco. 1569 2 - 5

Kto się do W iednie udąje, niechaj zajeżdża

d o  b o t e l u  „ D e n t s c h e r  H o t  "
w e  W i e d n i a ,  l f .  g r o s s e  S t a d t g n t g a s s e  N r .  2 3 .

w pięknem położeniu, w poi 1.- .ości dworca kolei Fółuocnej i Pólnocnoza- 
<□; dniej. Pokoje w cenie o bo ct. i wyżej.

Licząc na liczne zamówienia Tresii sie z uszanowaniem 
1161 2—3 D . H e i a l ,  właściciel hotelu.

% L m ( v r  n y M i i a n y

c. mprt-yto galic.

akcyjnego liankii Bipotecznego
kupuje i sprzedaje

w»zyitki( efektu i monety
pod Warunkami najprzyctępniąjszemi.

6 ł |. L I S T Y  h i p o t e c z n e .
które według prawj % dnia 1. lipca 1868 'bs. PP. XXXYTn .  N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyi,e de lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycb, kaucyj inalieńskicL wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantoize do nabycia.

a s *  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ę  
s i ę  b e ia z  w ł ó c z n i e  p o  b u r s i e  d z i e n n y m ,  l» e z  d o l i c z e n i a  
p i o w i z j '1 .  1209 21—?
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H « E L  m u ,
M atcrji na m eble, lu s te r, pająków , dywanów, 

su k n a  ' a j o ilogij karn iszów  do okien ,  Kut&sow 
JS i rozetek  do firaneK itd.

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m :: ł> le  
5  o l i i t e  i i i i ć « I * i t e ,  s a r n i t n r y  do jadalni i sypialni. 

M  mJ t o a l e t y ,  b i ó r o ,  s t o l i k i  do kart, d o ró to ty i  do czytaiiis; 
X. 1  wybór m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k c - 

|  ł y s k i ,  U a . i a p y ,  k r z e s e ł i t a ,  s t o l i k i  do ogrodu i 
,  d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g ię t e m u .

"  W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na 
4  roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklcrskie p rzyjnujem y i 

iiajdoKtaduiej załatwiamy. 13i9 4 -  i
J/łp*  Ceuy nasze są stałe i bardzo umiarkowane. 

Polecając nasz handel szan. względom i prosząc o łaska­
we zam ówienia, zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

Hudolf Schiin i Edward Scholz
LW Ó W , Elac Mnrjacki, hotel Langa

w oficynach na prawo.

N O W Y  S K Ł A D  M E Il LL .
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T ow arzystw

rajeufcli mmi
w Krakowie,

W dziale ubezpieczeń nażycie,
Towarzystwo ubezpiecza kap ita ły  pośm iertne (spad­

kowe), sta łe  renty dożywotnie (dochody na wiek później’ 
szy), posag: dla d z iec  itd.

'V bieżącym roku w dziale tym zaprowa­
dzono także zabezpieczenia pośmiertne w kwo­
tach po zł. 25 do ztr. 100 dla niezamożnej lu­
dności. Przy tych drobnych zabezpieczeniach 
nie liczy się żadnych ubocznych należytości, 
przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy- 
stępnem.

D y rek c ja , Repr ezentacje Tow arzystw a i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wy­
jaśnień i druków.

T A P I O K A
P ana O i - o c i l t  junior w Paryżu, 

rJica Ste Apoliue Nr. 12.
ZJPA  ZALECANA. —  T ap ioka E rezy lijsk a  czysta  i n a tn -a ln a  je s t  po 

karm em  sm acznym  i pożywnym, posiada w iasuości hygieniczna uznane i po­
tw ierdzone oaćaw na, a le  nie m asz p roduk tu  służącegr do po /y w ien is  cz ło ­
w ieka, k tó ryby  podlegał liczniejszym  fa łszerstw om . P  F ay en  s ław ny  chemik 
członek In s ty tu tu  francusk iego  w swej uczonej rozpraw ie o  p o  K a r m a c h  
d c .  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak  określa własności Tapioki 
czystej i na tu ra lnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tuczne j: Erawdziwa 

'apioka brezylijslcu, czysta i m turam a w niczym n.e psuje bynamniej 
smoka i zapachu rosołu, ani thle/ca. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje sm m  płynów, rob* je nieprzyjt.nnymz * 1020 22—26

K upujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się ctchy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Grov.lt, un ikną fałszerstw a i oszukaństw a.

J e d y u / sk ład  na Galicję w magazynie p. T iotra Mikolascha wo Lwowie.

Pierwsza Spółka wyrobu ceg ie ł m aszyno­
wych i towarów glin ianych m7 3_ 6

p r z e n i o s ł a  s w o j e  b i u r o  i k a s ę  z kamienicy pod 1. 10 ul. Kościu 
szki (dawniej Freuela) d o  f a b r y k i  w ł a s n e j  S t i l l e r ó w k c  zwanej 

1. 1 . o l . N n o p k c w j k a ,  gdzie zamówienie i s p r z e d a ć  c e g ł y
uteczniane będą po eecrch  zniżonych, odpowioduio do obecnych stosunków.

I

1549 2 - 6

PRA W D ZIW Y  L IK IE R  BENED1CTINE
O PACTW A FECAMP wa FR A N C JI 

wytwornego sm aku , wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apety t

J E B  E N  z N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kw adratow a znaj- „  ,

dowala się na spodzie butelki z własnoręcznym
podpisem głównie dyrygującego esy» t P  > -T*-3

Skłau główny w Fecam p we F ra n c j i .
Agencja główna w Paryżu Bouicvard 

Iluism ann 76. Dostać możne we LWO 
n  lii w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 4021 ‘. 3 - 2 6

jjj YBRITAHLE ŁIQUEUR BT5NB DUCTiNS 
Brevjlće en France et k  TEfranger.

.a /rN )

W i d l k ą  s e n z a c j ę  s p r a w i a  w y c h o d ź ą c e  w P a ­
r y ż a  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m

II
Najsławniejsi koryfeusze wiedzy medycznej, śledzili nowo wybraną 

drogę z wiblkiem powodzeniem i przyznali wydawcy Dr. P ie tra  Santa naj­
wyższą pochwałę. W dziele tem znajduje się na Btr. 147, miejsce 
mówiące o fabrykatach słodowych Jana  H offa: Piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego, kl  óre od swego pokazania się v1847) doznało nailepszigo przy­
jęcia ponieważ okazało się jako  wyborny środek analeptyczny Posiada bowiem 
własności pożywne, ioniczne i wzmacniające. Erzydaje się ten śro­
dek leczniczo pożywny w chronicznych afektacjach i wzmacnia 
n uskalurność organów traioienia, przysparzając osłabionym or­
ganom trawienia pożywnych substancji. Najsławniejsi lekarze 
praktyczni w Earyzu, jakoto : Blachę Barth. Gueneau de Mussy, 
Pidoux, Eaufct Empis, Dauct, Robert de Latour, Bouchut, Fiorry, 
Tardieu itp polecają ten środek do codziennego użytku, który siły 
trawienia wzmacnia i reguluje.

Moje osobisto doświadczenia mów: dr. P i e t r a  S a n t a ,  inspektor 
wód mineralnych departam entu Seino powodują mię do znpeło igo przy łą­
czenia ię do zdania L a v e r a n a ,  które się tak  streszczają :

Wielkiej liczbie chorych, którym zbywr, na )<otrzebnych siłach, 
aby stale części pożywne strawić, daje się pomódz przez użycie 
preparatów słodowych, które o wiele są pożywniejsze jak zuua a 
mniej draśn 'ące jak  toino.

Jo ie li n ie  z incych porodów , to z tego z d a n ia  daje sie wypi sw a­
dzie ysoka douios.ość ekstraktu słodow 3go (tal,_ j a k o  piwo zdrowia jako- 
też w f i rn ie  skoncentrowanej ) Skutki są  istotnie tego rodzaju, że podo 
bnych nie dokaże żaden in n y  preparat. P r a w d z iw e  preparaty dodewo jana  
Hoffa, uzyskały w c i ą g u  30 l a t  41 c .i s z c z e g ó ln ie ń  , z»tych w o s t a t n i c h  l a ­
rach ośm r. 1876, mianowicie powtórne oknzamo l a s k i  Ich M o śc i cesarstwa 
A ustijackich, cesarza Niemiec i króla S a s k ie g  ,

N a l e ż y  żądać prawdziwych wyrobów flofta , op-itrzonycb marką o- 
c h r o n n ą  (portret wynalazcy), wydaną przez c. k. sąd handlowy Austro- 
węgierski. Nieprawdziwe preparaty niem ają potrzebnych składów ziołowych 
leczniczych ani nie są oaleiycio p rzy rząazone, jak  to wyrabiane przez 
Jane Holfa.

Ceny preparator słod wycli Uoffa na pror i..cje we Wiedniu : 6 fla­
szek zł. 3.82, 13 flaszek zł. 7.vC, 28 flaszek zł) 14.60, 58 flaszek zł. 29.10, 
pó' kilo czekolady słodowej f. zl. 2 40, II. zł 1.60, III. 1 zł Przy w ięk­
szym odbiorze ’a r>at Cukierki słodowe: Woreczek 60 et. (także n ó łi ćwierć 
woreczka.) Preparowana słodowa mąka pożywna dla dzieci 1 zł. Skonceniro 
wauy ekstrak* słodowy: flakon 1 zl., także po 60 c. Kąpiel slodorra 8 '  o. 
Niżej 2 zł. nie wysyła się. Cukierki słodowe opakowane są w niebieskim 
papierze. Inne są nieprawdziwei 1 {7811 2- 4

C. k. naoworna fabryka preparatów słodowych
T , |  . | ( |  T A  wynalazca i jedynego producenta praw-

** '**■ ■ * -* dziwyeh głodowych srodaów pożywnych,
w o  W i e d n l n ,  G r a b e u ,  B r f i n n e r g t r u g s e  N r .  8 .

W e  L w o w i e  do n a b y c ia  w  a p t .  Z . R u c k e ia  i J .  B e is e r a .

S Y R O P
C H I N Y  1 Ż E L A Z A

C J I t l M A A Ł T  o t  C J ic ,  A p tek arzy  w  P a ry żu ,
8, ulica Vivienne.

Jest to n a js iln ie jszy  środ ek  ton iczn y , jak i p osiada sztu ka  lek arsk a , w zm acn ia  w yczerpan e  
o rgan izm y  i za s ila  krew  zu b oża łą . Z a lecan y  przez n a jzn ak om itsz3,ch  lekarzy , sk u tk u je  p rze­
ciw  b l a d n ą c e , w y c ie ń c z e n iu ,  n ic r e g u la r n o ś c i  p e r jo d y c z n y c .h  o d p ły w ó w ,  zupobic-ru tym  
gw ałtow n ym  b oleśc iom  żo łąd k a  którym  kobiety  zw ła szcza  tak eząsto  podlegają . F rzyU ad *  
s ię  do rozw oju  organ izm u  m łodych panien ek , pobudza ap etyt, u ła tw ia  traw ien ie, przep isu je  
sic* dzieciom  ly m fa ty czn y m , pow raca c ia łu  św ieżo ść  i jęd rn ośó n aturalną.

D la  u n ik n ien la  liczn ych  fa łszertw  i n aślad ow n ictw a , żądiić ab y  stempel rządow y francuzki 
k oloru  n ieb iesk iego , s to so w n ie  do praw a z  2l> L istopada 1873, m arka fabryczna i podpis 
GRIMA ŁŁT et CÓMP. zn a jd ow a ły  się n a  jednej etykiecie.

D ostać  m ożn a  w  g łów n ych  aptekach  w PO L SC E  i w AUSTItYI.

M olla presszki seidlłckie.

J e a y n i c  p r a i r d z i w * ? ,  jeteii na kaidom pnd. Iku znajdujo się na ety­
kiecie orze* i m -ja kilkakrotnie idbita firma. W skatek wyroków sądowych »kon- 
statO' ano powtórnie lHls/owenic mo„ej firny  i marki ochronnej, uitrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych ials.łikatór', tore wyeUmoue jest na o»piazołtwu.

C e n a  o p le c y .ę U > 4 ra u <  g o  p . . a e ł k a  o r y ę l h .  1 i k .  w .  a .
Prawdziwe sprzeilają znaKicm x  o/uuczoue firmy.

W ó d k a  f r f . n c i l H t c A  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiące* ludzki ńci n r  w izyatltie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rorm a tc słabości ; do użycia na ból głowy — nszór i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, z;.,oaienie oc.z, zna^aliiowania i zranie­
ni i wszelkiego rodzaju i t. p. 130*. 9 —?

M e  u S i  l i S m  z a r a z  z  p r z e n i w u i  < i« y » ‘ l a  <40 c i .  a .  w
Prawdziwe do nabycia u firm znak,urn -j- zaznaczonych.

0

:
l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (No eegja.) Ten t an jes t jodynym, który z pomię 
uzy wszystkich innych w handlach się znaj bijących gatunków, do ceiów ,e- 
czuicz.ych się przydaje.

C e n a  f l a s z U k  w r a z :  z  i s r z e p i H e n i  n i y c l i .  t  z t r .  u .  w .  
Prawdziwi sprzedają zuak.<*m * naznaczone firmy:

Składy Wn Lwowlr [ i f j j  apt. J. Beise-a, (i1*J F- W. Krolikoi sTi, [z-r*] 2. Ruokira. apt 
(i+] Śt. Markiewicz, w Białej [st* ] 4  deicln rt, apt., [ i f ]  ikica Ke'er . apt. w 
tirudach ( it* J  E. (iriinnspann ap., [zf*] M. Iłn ab, apt., Lxf] Lii ł.iazka »pt., 

B. Witosławski, apt. w C za niowcuch, [x*] Sclinircb, [x] C. Aith apt.,
xf*J J . G ollchow ski a p t . ,  w uobrom ilu [if* ]  N. f lrc tc w z k a  ap , < hrohobyczn  [x*j 

if A le iiew icz  a n . , '[ i* ]  L . D o b rz e n ie c k i, a jit., w Glinianach [x*j A. t ie łm , nt>. 
E. Bi

ozef
w Gurahomora [i] ołezai aj ; '9 H alicza  [x] A.

mach [x*j A. 
Gudzoiier. apt., w h u ś ta -

ty m e  [x] W. Czerski, w Jarosław iu  [x*JJoz. Rohms ap ; v Aaiuionc i[x] L. Zawai- 
kiewicz, w Krakowie [ i j  dr. F Io ł  sjiwiifiefiwkki, ap., [x* %  Redyl apt., [ r f ]
71. Jawornicki [x+] K. i','iśniowski aut , [ i f 1']  Józłt)#la!iu. [ /  A. Dazan aut., w i . ,-  
manoioic [x] Aut. Miller, apt.; w N ony  ot Snczu  rxf*] W Filipek a^t.-, [xf*] Ko- 
<terkiuwicza spadk., w N outyn 'rat ,ju [i+l laąrol !,aiir; w Podgórzu  [xj S. 
Schleainger, w Przemyślu  [ if* ] F  Nab' ik, [ t v] F. Cajdeczi i, j*] h i  M-chalski, 
w Rzeszowie [xt*l J. Schaitter et Co., w So ło tw in ie  [x*] Józ. 11 Moly, apt.. w Staui- 
f.ławowio [iy j Alu- Amir.wicz apt., [xf*J F . Sceche* ap t .  w Stryju, [ i j  Zł Drą- 
aoW'ki apt., w fa r w p n l i [x+*] F. Jainrogmwiez a,, [i+J A. Morawetz spadkot. 
f*] Mich, Perl 'lit., w fa m o w 1 [xf*] M T *• Wad ig irsk tr [xf] P llndoer tc 
Com,i., [xf] F. Leszczyn iki, w Wadowicaen [xfj lg . Brosig w W ojniczu  [x] C. 
Nodzyński apt., r Zalcs:cZykach [i] K >debski & Com., w / 'u \r  .fu  [i*] Ed n ruh 
apt, (x*j N. Sit&arnńapu. w Złoczowie [i*J Job. G dd, w U strzykach  [xf*J J. 
Ried 1 aptekarz. M ikołajów  [i] J. Alekgiewicz apt.

s
A .

V T f H ł  P * I C ‘l i q n n  wł,ro st sp row adzany  z F lo rtu c ji, zuo
j l U i J  J. *ł ny powszfcuUtjie z powodu sw ej, k rew
przeczyszczającej sku teczuuści, f lik o a  l zł. S k rzy n eczk a  z 12 
flakonam i, w ysy ła  się  za nad esłaa iem  10 zł., lub zS za licze­
niem f r a n e o .
3 I O L L ,  c. k. ualworny liw erant, W f  Vir7 9 H flI 1V_, TuchUnoen Nr, 9. 
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MIGRENY I NEWRALGIE

GUARANA
G R I M A I I L T  e t  C l e ,  A p te k a rz y  y  n a r y ż u

Jeden proszek rozpuszczony w  łyżce wody ocukrzonej l zszyty, dostaiec»n*»> Jei. do 
uśmierzeni? natychmiast m-jsilniejszego bólu głow y n igreny 1 do w*deczenis rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się  w pudełkach zawio-ających IwanaJcie proszków.

D la uniknienla fałszerstwa żądać ur.Wży abv kazdv piaszek był opatrzony podplse u 
f i r i m a u l  e t  C o m p .

JU a  unikniema licznych fałszerstw  i naśladownictwa, ząd tćab ) steruoel rządowy fran- 
euzki koloru nieblsskfego stósow m e no prawa z 26 Listoo&da 1Ż73, marka (obryczna  
1 podpis GRIM AULT st COMP znajdow*l i>ę nt W n e  e 1*,kecie.

n ostać można v  głównych aptekach w  T,0LSCE i w AIJSTRYT

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromau. Odpowiedziała;! redaktor Jan Dobrzański. Z drnknrei .G azety Narodowej* pod zarządenc A. Skerlff.
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